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1 : PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu* w rynku pod L. 55 w dome p. Kirchmajera na dole, 


"tudzież wszystkie Urzędy pocztowe sastryackio. 


umieszczenie. 


LISTY nięfrankowane nieprzyjmują się. 


| Pr2ay]Jmuja sie: 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADÓMIENIA, DONIESIENIA Wszelkiego rodzaju, us opłatą : 


od wiersza drobnego sa jednorazowe umieszczenie 8 oentów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia sułączyć należy 80 ocńtów fin opłatę stgplows ra katdorasone 


Rok 1863% 


LISTY x plenigdsmi praésylane być winny frafiko do bióra Administracyi „Orasa*, 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowanis. 


RĘKOPIAMA undnyłane Redakcyi nie zwrnósją się i niszczone będą, 


Kraków 10 marca. 


Jeszcze nie otrzymano w Paryżu odpowie- 
dzi z Petersburga na przedstawienia gabine- 
tu francuskiego w sprawie polskiej. Po od- 
powiedzi tej niewiele można się spodziewać, 
a jak Nord mniema, nietylko nie rozchwieje 
ona węzłów przyjaźni między dworami fran- 
cuskim i rosyjskim, lecz jeszcze takowe 
wzmocni. Nie przypuszczając, aby nota pa- 
ryska znalazła miłe przyjęcie na dworze 
Cara, niewątpimy jednak, iż odpowiedź na 
nią będzie tego rodzaju, aby niemożna z niej 
wydobyć choćby nawet pozoru do utrudnienia 
stosunków nadal obu rządów. Owszem u- 
siłowanie dyplomacyi rosyjskiej zwrócone 
będzie ku temu, by w grzecznych słówkach 
jak najmniej przyrzec, a jak najwięcej za- 
stawiać się dobremi chęciami, wspaniało- 
myślnością i liberalizmem Cesarza Aleksan- 
dra. Wszystkie te frazesa powtarzane do 
syta od pokoju paryskiego, tych tylko řu- 
dzić mogą, którzy się chcą dać łudzić; ale 
w kraju liczba tych łudzących się czy też 
złudzonych zaledwie się na najściślejszych 
przyjaciołach pałacu brylowskiego ograni- 
cza; za granicą zaś choćby frazesa te wy- 
starczyły ministrowi Billault do umotywo- 
wowania odpowiedzi w senacie, to jednak 
nie zdołaja zaspokoić Cesarza Napoleona, 
skoro przypomni on sobie, że juz przed sie- 
dmiu laty Orlow takiemiz samemi frazesa-. 
mi powstrzymał wniesienie sprawy polskiej 
na konferencye paryskie, 

Słusznie mówi Morning Post w artykule, 
którego treść dopiero telegraf nam przy- 
niósł, że odzywać się za Polską do Ca- 
ra, byłoby to samo co odzywać się do 
p. Sewarda. W artykule tym inną atoli, 
wiele ważniejszą znajdujemy wskazówkę, 
niż okazanie bezowocności przedstawień 
francuskich w Petersburgu. Gabinet angiel- 
ski niechciał jak wiadomo działać z fran- 
cuskim wspólnie w Petersburgu, a organ 
jego pierwszego ministra wskazuje, że oba 
gabinety powinny głównie działać w Wie- 
dniu. Za pomocą dworu austryackiego nie- 
tylko dyplomatyczna ale i czynna inlerwen- 
cya byłaby zdaniem „M. Posta najskuteczniej- 
szą. Austryę uczynić głównym sprawy pol- 
skiej poplecznikiem — mówi Post— a Polska 
stanie. 

Usunięcie się Anglii od popierania spra- 
wy polskiej, przypisują głównie tej samej 
polityce, jaka przewodniczy gabinetowi Pal- 
merstona we wszystkich jego z Francyą 
stosunkach, a jest nią ciągła obawa wzrostu 
i przewagi Francji. Anglia chciałaby za- 
wsze na stałym lądzie znaleść sprzymie- 
rzeńca dość potężnego, któryby równowa- 
„ył Francyę. Tera więcej potrzebuje go, 
odkąd zaczęła ją niepokoić przyjażń Fran- 
cyi z Rosyą. Takim sprzymierzeńcem może 
być tylko Austrya, zwłaszcza, gdy Prusy 
nieumiały zjednać sobie znaczenia w Niem- 
czech, a znęcone obietnicą łupów na Pol- 
sce, poszły w służbę Rosyi. 

Austrya ma wspólne z Anglią interesa na 
Wschodzie, a obie razem mogą równoważyć 
przymierze francuzko-rosyjskie. Dla Francyi 


Część Literacko-Artystyczna. 


STATYSTYKA PORÓWNAWCZA 


GŁÓWNIEJSZYCH PAŃSTW EUROPEJSKICH. 


(Dokoń czenie) 


Przejdźmy do marynarki. W. Brytania z2jmoją- 
ca najniższe miejsce między wielkimi mocarstwa- 
mi pod względem wojska lądowego, stoi us czele 
jako państwo morskie. DOME 

Oto jest wyksz armat, jakiemi uzbrojone są 
znaczniejsze marynarki w czablo pokoju: » 


Anglia. . - 5800. armat 
Fraucya . . 1 
Włochy . . 1192 » 
Holandya . 1191 » 


osya, Austrya, Prusy, H.szpania, mają tylko 
Be a re E Różnica stopy pokojowej 
od stopy wojernej, daleko większą jest w mary- 
narco niż w armii 1 dowej. Podczas W0)“Y An; liz 
może wyprowadzić 14,500 dział, Francya 12,400. 
C> się tycze ostatniej, ra*buba jest przesadzovą; 
albowiem tradno przypuścić aby Franeya 83 sto- 
pie wojny mogła m'eć sześć rozy większą B&ry- 
LAr*€; niż ją ma w czasie “okojo. Nie Łowiem 
nieimprowizuje się tindnie) jek "iy morskie. 


” 


Następnie przyehrdzi potęga fizansowa, repte- 


reutowana przez budżet. P. Block nazarcza cat} 
pue dochody w 1861 r. 


pozostawało albo trzymać z Rosyą albo od- 


netowi londyńskiemu, bo jedna i druga grozi 
wzmocnieniem polityki kontynentalnej fran- 
euzkiej. Nie przeciw Polsce, ale przeciw od- 
budowaniu jej przez Francyę uprzedzony jest 
gabinet londyński. Gdyby ta misya Francyi 
dostała się w ręce Austryi, nicby przeciw te- 
mu w Londynie nie miano. Stąd owo przez 
M. Post zwrócenie się ku Wiedniowi, oczeku- 
jac tam jedynie ocalenia dla Polski. 

Spostrzezenie to jest niezmiernie wielkiej 
wagi, bo niemożna przypuścić, aby ono było 
prostym wymysłem kombinacyi urodzonej za 
zielonym stolikiem bióra redakcyjnego, M Post 
jest tu zapewne tłumaczem myśli sfer rzado- 
wych. „Austrya — mówi ów dziennik — wszy- 
stkiego obawiać się może od Rosyi, wszystkie- 
go spodziewać się od przywró enia Polski.“ 
W wyrażeniu tem leży cała myśl polityczna, 
z którąby gabinet londyński chciał oswoić czy 
Polskę, czy dwór wiedeński. Jeżeli Polskę, 
to ona łatwo oswoi się ze wszystkiem, co 
tylko może ułatwić i przyspieszyć jej sprawę. 
Ażeby dwór wiedeński podjął się tego za- 
dania, musi mieć na to nietylko Anglii, lecz 
i Franeyi przyzwolenie. Wspölzawodnietwo 
bowiem Francyi z Austryą w sprawie pol- 
skiej mogłoby nasunąć trudności, któreby 
przeszkodziły tej inicyatywie Austryi. 

Zapisujemy tylko na dzisiaj te słowa dzien- 
nika angielskiego, wymierzone może mniej 
dla zbadania zamysłów w Wiedniu, aniżeli 
dla domacania się, jak daleko sięgają szcze- 
re chęci Francyi dopomożenia Polsce. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Warszawa 7 marca. 


© W p tyczce pon ig lay Wiąrowzą, Glinianks 
a Karczesiem, © której już pisałem, zginęło 50 
moskali, naszych zabito 16. Liczba naszych p le- 


siych, dla tego jest tak małą, żo nasi etezelali zj- 


po za drew i mieli zaałoniętą porycyą w lesie. 
Moskuli było 2 roty i 100 «czaków, uaszych du 
400 pod dosództwe a Zmudz na, który jest ran- 
ayw. W oäcl cach J.błouny przyszło także do mu 
tego starcia, a koleją petersbnrgską przywieźli 
«czoraj rannych Żołnierzy do Warszawy. Podia 
skie oddziały a» ijsją się żwawo ; omiędzy W'słą, 
Begicm a Wieprzen ; jest 8 ocdzialow większych 
i kika mvisjszycb. Jeden z nich p zechcdząe przez 
Enköw pod komendą Marciaa Lslewcl:, ogłosił 
tm Rząd Narodowy i zabrał kas, Usposob en' 
laducści wojskiej w tamtej okolicy jest dubre. 
Ponstanio tet w calyo: !r.ju staje 8g coraz po 
mszechniejsze, = nul ży się spodziować, Ze prz - 
bywazy zim: ws miepięca, styczeń i lity, w marco 
i kwietuia 8, tężnieje. 

Powstanie w Pl ckiem jest tate czynsiejnze 
teraz niż w zesiłych tyg dniach, kiedy oddziały 
się zorganzymały. Dochedzą nas z tamtąd * ia*o- 
mości o dwóch p. tyezta b w Lipcowskim i w O 
str.łęckim, lecz bes. szczegółów. Domódzeą 8. 
zbr.jaych w Picchiem wcjewództnie jest Zygmunt 
Padłewski, w Prdlaakirm ;ułkownik W. Lewar- 
duweki; w Kaliskiem K. Mielęcki. 

Wiadom$ 2S ad miersk ego i z Krakowskie 
go tak późao do Warszawy przych dzą, że d.tąd 
vie m my je zczo dokł dnych viad m ści o bo 
jach stoczonych w Pieskowej Sxals i w Skale. 


F aorya 1840 milionów 
A ıglia 1686 z 
R sya 1161 4 
Austrya 148 A 
Hiszpania 591 x 
Prnsy 507 s 
Włochy 473 8 


„ O tych cyfra h wiele byłuby do powicd.enia. 
Badicty Fosucyi i A „gli me są Oparte na tych 82- 
mych podstawach i to Entegurye wyd tiów id» 
otedów jskie w jeduym jreychodzą, nie stoją w 
druziw. Zresztą obraz tea daje d ść przybliżoną 
cyfrę dochodów w różuych pań tach, lab» dla 
traf .icjszego porówninia należało autoruwi cbok 
przychodów pełoż € cyfrą wydatków ; zarazbyśmy 
widai.lı jak wydatki Francyi, Aastyi i iavyeb 
p-bstw pr.echodały o wielo d chód. Między ivne- 
wi, Włochy mają roczneg; deficytu cajmniej 4 
mil. fra.köw. : 

Nio inaego, tylko wydatki na wojsko tak ucig- 
tliwe s3 dla badáo:a wielkich mocare!w. Acgl: 
więcej niż 700 milionow wydaje rocznie ua woj: 
ako ląduwe i r'arynarkę; Fraucya na toż som 
expensujs 500 wil.ondw, chociaż cd dziesię iu lat 
wydatek teu powiększył się w dxójn .sób. 

Ta różcica między dochodem a ekspeosą, pro- 
wadzi do najbliższej m-terji, o długu ; ublicznym. 
Kapitał publicznego diagu w większych państwach 
d.ch: dzi następnjących proporeyj: 

W. Bryt ini , 20 milierdöw a mil, długa. 


Fravcya 9 z b 
Anıt ya 5 e 670 

H szpania 8 E 658: = | 
Rusya 3 275 N 
Wło by 2 30035 1, 


» 


budować Polskę. Jedna i druga alternatywa 
zarówno niebezpieczną wydaje się być gabi- 


Przy kolei warszawsko-więdeńskiej i bydgoskiej 


znajduje się kiłka oddziałów, Te zaś które sig 
rozproszyly, na nowo Bformowały się. Most ra tej 
kolei przy stacyi Baby został «ców na nowo spa- 
lony. — Bogdanowicz Kazimierz dowodzący podo- 
ba) w Lnbelsxiem, Został w istocie schwycony 
przez mcskali i juá rozstrzejąńy. 

W Warszawie często gą sresztowania w domach 
i ma ulic'ch. Aresztowali pomiędzy ionymi znane 
go kupca Rozmanita. W cytadeli męczą badania- 
ai. Niektórych więżalów badają ciągle przez 12 
godzin. Nużą więc umysł więźnia i odbierają mu 
swobodę tak potrzeboą i konieczną przy tłama 
czzain sig przed inkwizycya. Pobranych z powoda 
sodejrzenia, że chcieli wychodzić z miasta do po- 
wstańców, pomiędzy którymi jest wisla takich, 
którzy ulicą przechodzili i na ulicy pojedyńcze 
połapari byli, skazują do wcjsza. Wjazd 1 wy- 
jeza z miasta jest bardzo utradniony. Pomimo te 
go chcący złączyć się z oddziaławi powatahezemi, 
szczęśliwie pracmykajg się. Niedawno wyszło zno- 
wut kilkudziesięciu, a pomiędzy nimi mą być Xil- 
kucastn starozskonnych, 

Do Wsrszawy przyjeżdża jevers) Snmorukow, 
na pomocnika naczelasun duwödzey W. Księcia 
Konstantemu. Była ta prgłoska o adresie poda- 
ay przez kilka p-zyjscioł msrzrabi-go Wiclopol 
skiego o przywrócenie konstytucyi 1815 r. Pogło- 
ska t: była mylaą. Kilkuvasta może znalazłoby 
sig w caloj Polsce którzyby podpisali adres o blichir 
konstytuczi, któraby tylko była oszuk:ństwem, 
gdy naród walczy O niep-dległość wszystkich pro- 
witeyj polskich pod rządem rosyjskim. Pora a- 
dresów minęła, 2 pewni jesteśmy, zn:jąc głęboką 
i powszechuą nieufaość do rządu moskiewskiego, 
te niewieleby znalazło się osób, któreby chciały 
nazwiska swoje położyć dzisiaj na jakimkolwick 
„dresie do cara moskiewskiego. Krew wymordo- 
«anych, popiół spalonych miast, przecięły drogę 
do adresów do rząda, który chce Polskę zamiesić 
w bezladną pust; alg. 

Doszła do Warszawy wiadomość o Pińska, w 
którym powiańcy poXazali sig, zabrali kasę i brit 
żołaie zom cdebrali. Byli oni pod do» ódatw. m dziel- 
uego partyzanta Rogozińskiego v. Raczyńskiego. 
Bił on się przeciw Nostic wi pod Białą, Niemiro- 
wem, mist udział w bitwie w Siemiatyczach, po 
tem poszedł do Białowieży, gdzio trzy razy uciera} 
się z tymże samym Nosticem — i d: tart aż de 
Pińska. Zabrał tam kasy, a w vich 60,000 rs. i 
e kolwiek broni. O boju niepomyś!cym pod M eczo- 
ławcą mamy ta jeszcze uiedokładae wisdomo- 
Sc. *). À i 


eS. © płock 28 lutego (zpóźione). 
„Więzienia tutaj przepełnicne, i dlat go wypr.ą 
taja je potrcchu, wysyłając oddziaiy wiezaidw d 
Modlina, a di. nowo aresztor apych rebis miejsce. 
Między wigzionyrai jest p. Farjas‘evies ws, vache 
z»można i w pózaym wioku. 

- Rozstrzelan» czterech młodych ludzi, z któ 
ryct trzej misli lat 16, 18 i 20, a w ęe jeszcze niedo 
rostki. Jeden > nich ze skl-pa zlecın Wolińsziego, 
był raviony i zaledwie podzdrowiał, rozstrzelano 
g.. Bednarzs Jarzyńskiego zakopano jes:cze Żyw 
com, bo jedna tylko kula go ugodziła, i kiedy go 
«rencano w dół, wcłsł jeszcze „Jezus, Marya, J^ 
fl“ Przed rozstr.el.ni'm zdejmają ze skszacy: h 
sukoie i nskrywsją worem, a przywiązawszy nad 
dolem grobowym do słupa, dają ognia. Na mogą 
więc żołcierze rozpuznać w jaką część cizła celo 
sat, żiby ma miejsu zabić  Rozstrzelsno także 
Ostrowskiego", przed dwoma luty junkra z wojski 
rosyjskiego, który drogo życie swoje sprzedał. B}} 
to mężczyzna nsdzwyczejnej siły, i zanim go zdo 
lann rozbroić i związać, !abal dekcla siebie. W 
k hen pctrzaskal jeszcze rewolwer na łoach tic- 
przyjac ól. Kiedy go ckut go stawiono przed jene 
'ałem Semeką, a ten chciał posłać po ślusar:a, by 
mu zrąk zdjął kajdany, „oicpotrzebz* rzekł Ostro 


*) Opis dokładny i szczegółowy tych potyczek po- 
dał rassz korespondent z Poznanis. (P. R. Cz.) 


Obraz ten nie jost dziś dokładny, 
1861 cyfry diugu pozmieniały się ogromni) i tak, 
Fraueya coszla cbe:nie do 10 miliardów. 

W ciekawy sposób dopełnił p. Block tego roz- 
działa, pokazują? jaki jest kredyt wielkich mo- 
curstw, i na jaki orccent dostiją pożyczkę. Tym 
sp sobem Auglia zsciąga prżyczkę un 3 od ete, 
kiedy F-ansya opłaca 41/,. Rosya 5, Auitrya 6, 
Wł chy 7, a Tarcza po 10 cd sts, W skutek tej 
nierówności procentów, kspital pceżyczopy czy 
więsszy czy mniejszy wkłada na pzństwa dług Z+- 
ciąg jaco, jedaakowy ciężar ree nych opłat pro 
centowych; itax Toroya placilkby ten sam pro 
sont coi Aogl'a, chocisż ding jej o trzecią część 
wniejszy, a Franeya z dłagiem mwviejszym o poł» 
«q od diagu acgielskiego płaci dwie trzeiie pro- 
conta jaki Aoglia « płaca. > 

P. Block niezałeży byvajmniej do tej baniebzej 
szkoły która mierzy bogactwa narodów podług ich 
dłagu: bogate narody mogą wprawdzie latwi.j 
znosić podobno ciężary, tit ubogie; zle stokroć 
był by dla nich lepiej obejść sę bez uciążliwych 
po yczek. Gdyby budżet francuski uwolait się od 
500 milicnów idących na opłacenie procentów rek 
rocznie, jakieżby ztąd wynikło zmniejszenie poda- 
tków, a zarazem zniżenie cen! Im więcej rośnie 
ding państwa, tem życie staje się dr Zwew. Od 
+. 1848 dłegi publi zne wszędzie się podwoiły, co 
pociągręło za sobą podwójny kosst produkeyi, i 
dwakr 6 a nawet trzykreć droższą cenę każdej 
„zeczy. 

Autor te¢y gdzieisdiiej 8znka prawdziwej mia- 
ry bogactwa narodów; znajduje on takową w je- 
dynych żródłacb, to jest: w rolnictwie, przemyśle 
ibavdlu; lecz ta rosuą trudacści przedmiotu, al- 
bowiem właściwe ocenienie tych źródeł napotyka 


nn 


EA 


wski, i zbliżywszy sig do stołu, tak silaie nderzy},|aazwawszy swój artykuł „Polacy i Czesi“ słowa 


że kajdany pękły. Nie dal ou rau swych opatry- 
wać, wiedząc, że go Śmierć czeka. Zrobiono mu 
tę łaskę, że go uwolniono od worka i rozstrzelano 
go, jas był ubrany w czamarce. Twierdzą jeduax, 
iż inny tego był powód, to jest, że gdy oświad- 
czył, iż chee ginąć w czsmarce, nikt nie Ściał 
zbliżyć sg do niego, by go rozebrać, wiedząc jak 
jest silnym i determinowenym. 

Wieczorem i nocą vie możuą sig pokazywać ne 
ulicy, choćby w najpilniejszej sprawie, po lekarzs 
lab księdza. Tak sig też stało z młodszą siostrą 
X. K, która z braka pomocy lekarskiej nmaria. 
Zachorowała w nocy, a ponieważ wojsko nie d-- 
puściło lekarza, zjawił się jakiś felczer wojskowy, 
który dał chorej tak slno lesarstwo na wymioty, 
iż sch zyla wód największych męczarni, ofiare 
policyi wojskowej. 


Praga czeska 8 marca. 


Pisząc parę razy przeciw korespondentowi P. 5 
racz: j dopełniając go w niektórych punklach, nie 
a4dziłero, Żs będę źle zrozumiauym przez caytel 
uików Czasu; niektórzy bowiem = p'j.dynczych 
listów utworzyli 8.bie zdanie, że w czeskim naro- 
dzie mało sprawą nasza spotyka sympatyji, gdy 
przeciwnie, s listów tych, w całości wziętych, ła- 
two wyczytać sie dało, że w Czechach dwie nieró- 
woe 8.iersjg się paityc: jedaa trzymająca z nam‘, 
drnga zaś z Moskwą lub Carem. I pytanie to u- 
w;dataié się starałem: po której strouia przewaga 
i ziarno leży rodzajne? Raz przeto jeszcze wyc ź- 
niej czuję się w obowiązku powtórzyć: pártja 
syroputnjąca z Polską, stronnictwo, które rozbrat 
uczynił» z Moskwą, cgarnia dzisiaj ogół narodń; 
w Stronnictwie drugiem, na ! tóregu czele stoją Pa- 
lacki i Riegor, melo dz ap tkas: ludzi, których 
zasługi dla kraju wielkie w przyszłości wydacby 
mogły owoce; znaleść ta można icdywidaa, dawio 
zaśniedzisłoj intelligeuey'. 

Starałem sig w mych listach jedno stronnietr o 
zd dragiego odróżniać, a piszso przeciw moskie- 
«skiemu, cdd.¢ cześć poczciwym nsiłowaniom mło 
dej Czechii; pomimo tego bylom żle z:czomianym. 
Cóż dopiero ezyteluicy Czasu pomyślą sobie o ds- 
aokracyi czeskiej, po przeczytaniu korespondsucyi 
2 Wiednia pod (|), zsmiesz zcnej w N. 54? kole- 
ga mój wiedeński, powtarzając myśl aut ra arty- 
kuła w Botschafterze stał się mimowoli współwia 
nym fałszu, jaki Botschafler czy jego korespon- 
duct r. zmyślnie i jak się zdaje z tendencyy w Świat 


|pościł. Na suwi:niu mem *yrzntby zie ążył, gdy- 


bym i dla słuszncści samej i ola prawdy history 
czne”, zie przerwał milczenia i prawdziwego sts- 
ou rzeczy nie wyjaśnił. i 

Rzecz z broszurą „Aprl“ tak się mizła: 

Wydatą została lgo kwictoia 1862, a więc nic 
świeżo tora”, jak piszo Botschafter, a po»tarca 
a nim korespordent z Wiednia; b:oszarg tę po- 
aiteLémy z radi fig jako pierwsty zaak dany 
przez Birornictwo, któremu sę przezyciły kołacze 
moskiewskie i słąwiam filsteo, powitalićmy ją zra 
dością, bo w pełaem humoru pisemka, głośco bi 
ło serce naprzeciw ziwuych rachab starych Cz - 
chów, zwraczjących się jedynie w stronę Siły ma- 
teryalnej, na bsgaetach wspartej, Śmieją ych się 
z tego, e» zwiąc się zapsłum i poszya, wybuchuść 
mn dało pakories wien plomie , przy którego bl. 
sku wszyst*ie sprawy w Eoropie zbladly i zzi 
knęty. Te deucya więc „Aprila* jek najs.loicj jest 
antimcskiew ską. Autorowie z mi dzieńczą w vie) 
żywcścią, etawili va pośmiech usobisteści < gardła 
jące sa Moskwą; tak op. pizedstawili tam jedni 
ciało redntcyjne, 2tane niedaxno jeszcze zt 
swych (dziś i to się zmieudo na dobre) nieprzyja 
znych pam tandencyj; w ciclo tem redzkcyjcew. 
uburzeja s'ę niettórzy na Polskę, że jest aryst - 
kratyczrą i mówią (przez usta wyśmiewanego + 
w broszurze dziernikarza) „To tylko kilku młodych 
waryatow jest w Pradze, co ciągle krzyczą: 2 ni- 
kim, tylko z Polakami i Wegremi się łąc yć, pe 
więtjąc ra te, jak to Węerzy z nami, a Polscy 


te jako głos opinii cytuje, gdy tymezssem użyto 
ich w broszurze tylko za wyszydzenie podobnie 
mó siących! Koniec sceny W redakeyjnsm biurze 
opuścił rozmyślnia piszący do Botschaftera, koń- 
czy sie zaś Ona tem, że współpracownicy wybie- 
raja się do Moskwy. Antorowie „Aprila* pytają: 
„Narodzie! pójdziesz z riemi?*— „Szkoda bot!!* 
brzmi jednogłośna odpowiedź (str. 32). I Palackie- 
mu tam nie przepuszczono, sacytowano tam kur- 
sywą słowa jego: „Mogliby też Polacy przestać 
już raz draznió Cara!“ Botschafter gotów powie- 
dzieć, ża autorowie broszury podzielają te słowa ! 

Kiika tych wierszy dostątacznemi będą zapewne, 
by z nich zsrzncić korespondentowi Botschaftera 
coś więcej nad niedbalstwo, bo rozmyślną putwarz. 
Szkoda, że korespondent z W:edaia do Czasu tak 
anadao uwierzył doniesieniom Botschaftera, a nie 
pomaąc już na korespondzntów z Pragi, nie po- 
starał się o samą broszurę. Trzeba było być przed 
rokiem w Pradze, by ocenić doniosłość „Aprila“ 
po zgrozie i oburzeniu, jakie panowało w kołach 
starszyzny czeskiej; jak się obarzano na śmiałków, 
62 miasto słachać i wierzyć święcia w to co dzie- 
sięcioletnia tradycya ukazeła, odważyli się atako- 
wać ich gamych! Gazety czoskie, dość jeszcze o- 
strozae przed rokiem w kwestyi uaszej, pominęły 
»jawienie tej broszury poważoem milcseniem. By 
sig jaśniej wysłowić, jak Botschafler, a za nim 
kolega z Wiednia w falszywen wietle broszurę 
tę przedstawili, dość będzie, gdy powiem, ź3 pen 
Bzłabin musiał być bardzo a bardzo takową zgor- 
azony, i kto wie czy rie wystósował noty dyplo- 
matycznej, wprawdzie nic do p. Rechbzrga, lecz 
przypaśćmy do pena... Palackiego. Wartość wigs 
tej broszury w stosnoka do nas jest inną zupelnis 
niż ta, jaką jej korespondent wiedeński Czasu 
w N. 54 przypisał. 

List ten załączam szanownej Redakcyi z pewną 
wiarą, Zo przez wydrako venice tych kilkn słów 
przyczyni sę redakcya do zmiejszenis przykrości, 
jakiej i my i partya, z której „Aprl“ wyszedł, do- 
«mała po przeczytania lista z Wiedaia. Spytać by 
mcżaa: jaki cel miał Botschafter, ogłaszejąc po- 
dobnie krzyczące a łatwe do sprostowznia błędy? 
Chyba ten, by sympatyczne artykuły niemie- 
ckie lepiej się wydały, przy nisprzyjazaem vam 
jekoby usposobieniu Czechów ! Omylıl s'ę mocno. 

Wraeajac jeszcze do Czechów, zgodz ć się ma- 
sim najsiicicj z redakcyą, która niedawno jeszcze 
pisała, 23 wisdomości o Czechach przez Nieniców 
pisane, zwykle bywają stronue, ja dodam, że mie- 
kiedy i fałszywe, czego przykład z Botschaftera, 
aiech będzie nowym a uczscym dow dem. 


Rzym 2 marc». 


Papież jest zawsze troche cierpiącym; cierpie- 
aie to tak sig często i uporczywie powtarzające, 
niepokoi głęboko Watykaa i Rzym i nieaejlepszą 
zd:je sig rukowaé przyszłość. Zaszodi tutaj wa 
czwartek wypadek, który silaie wstrząszął pobli- 
tzuoscig, tem bardzićj, że dla więkazcści byt zgo- 


bi-jła niespodzianym: Kardynał Aatouclli podał się 


do dynisyj, als Papież jéj) nie przyjął Pozornym 
jeśli nie rzeczywiatym do tego krusu powodem 
był» aresztowanie bez wiedzy kard nala dokona- 
ae, pana Fansti nrigdaika z dateria papieskié; 
czyli kancolaryi brewów w iuleresach kościelaycb. 
P. Fausti był dawnićj gentiluomo, tj. d worzaninem 
kardynała Aut neliego, gdyż w Rzymie kardyna- 
lowis utrzymają dotychczas rodzej 82 -mbelanów 
w swoim d. mu; obecnie zaś oprócz "spomuisne- 
go wzędu należał także do poselstwa francuskie- 
go, którego był ajeatem dla iateresów dachowicn- 
stva fraccuskiego z Rzymem, zajmując się wyra 
biauiem brewów i dyspeca i praosylajge takową 
do Francji. Lubo dwoisty ten urząd piastował, nie 
orzestul z tom wszystziem trudnid się prywat emi 
interesami kardynała szkretarza stavu, którego był . 
pelacmocnikiom we wielu sprawach. Te to były 
jawoe zeace wBzysikim urzędy pana Fausti; sle 
krom takowych taine jeszczo sprawował, będąc 


 Resiożuni wych.dziii!* Botschafter szydersk: |także ajo: tom księcia Cesarini wygnanego z Bzy- 


b» już od r.|na mnóstwo nicpownosci i zawisłań. Musiał tedy 


poprzestać na ogólnych faktach dających praybli 
żre pojęcie, co mniej więcej odpowiada jego ce- 
lewi. 2 = 

Chege ocenić stan rolnictwa w jakim kraju, ne 
pierwszym względzie trzeba mieć, ściśliwość la 
dn 84. Dwie okoliczneści wpływa ua woiosck 
wypro-adzić się dający, to jest: roniejsza lab 
niększa miejsc wa komsumcya, i większy lab 
maiejszy przywóz i wywóz ziemiopłodów ; chociaż 
biorąc ogólniej jedno wyaagradza się drugiew, i 
lıezba mieszk:ńców Zywiona p.zes kraj m że b,é 
miss dość dokladog jego reloiczego rozwoju. 

Tatele podaware ırzez p. Block, popierają to 
zdanie. Jedaa szczególsiej obejmuje w sobie wszy- 
stkio gałęzie. W ogóls mnogiść bydła uważa :ą 
bywa za nejpoz niejsze znamię rolniczego rozwoju. 
Owóż lieząc wszędzia jednego wołu, jednego ko 
nie, dziesięć owiee i cztery Świnie za Bztukę, taki 
jost sten chown bydła w główniejszych pań :tv a.b 
Earopy: 


A-glia 99 sztuk na 100 hsktarów. 
Belgia 58 n 
Holandys - 52 n 
Nicmey 44 n 
Prusy 40 a 
Frarcya 38 » 


Ci do przemysłowości autor podaje bardıo ma- 
ło cyfer, i te cdnoszą sig li do trzech głównych 
produktów, to jest węgla kamiennego, teluza i 
tzanin. Roerne wydobywanie węgla tèk rozkłada: 


Aogla 660,000 cent. metrycznyeb. 
Prusy 130,000 , 
Belgia 90000 >, 
F.aueya 70000 x 
Austrya 31,000 3 


Kiedy się pomyśli że dziś węgiel głównym jest 
ożywicielem wszystkich indust:,j, czyli tak zwang 
potęgą par excellence, pokazuje się że Belgia bę- 
daca ośmnaście razy moiejszą od Francyi irzyma 
przed nią pierwszeństwo. 

Teraz co do produkcyi żeluża: 


Auglia 904,000 beczek. 
Francya 520000 ES 
Prusy 338,000 

Austrya 275,000 , 


C> do tkacia Francya ma górę w wyrobach je- 
dwabnych, lecz co się tyczó wcłaianych i baweł- 
aiasych, daleko nżej stoi od Anglii nie co do ja- 
kości lecz co do ilości. Asglia przed dzisiejszym 
kryzysem wyrabiała cztery lab pięć razy więcej 
bawetsy niż Francya. 

W braku dostatecznych środków do ocenienia 
wewnetrzuego handlu różaych krajów trzeba po- 
przestać na porównania ich handlu zcwagtrznego. 
Oto są rezultaty z obecnego handla wywozowego 
i przewozowego: 


Anglia za 8 miliardów rocznie, 
Frareja 

Zollvercia 3 

Włochy 1,450,000,000 
Austrya 1,340,000,000 
Torcya 1,260,000,000 


Gdy drogi telaz:e sq dzisiaj najwytezym wy- 
razem potzgi meteryaluej, dobrze jest wiedzieć po- 


równanie dróg w różajeh państwach, licząc ile 
mają K.lei żelaznej na każde 1000 kilometrów 
kwadratowych. i 
Auglia 49 kil. na 1000 kil. kwzdr. 
Belgia 44 A 
Holandya 34 = 
Niemcy 23 » 
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CZAs z Środy 11 Marca 1863. 


er REDEN W O 
sya i Polska“, z którego charakterystyczne ustę- |się, ża nowa administracya z W. Księciem na czele 


mu zapalonego przeciwnika Papieża, oraz płatni- 
kiem tajnego rzymskiego komiteta. Już aresztowa- 
nie Venanzego sekretarza tegoż komiteta i zuale- 
zienie ważaych u niego papierów skompromitowa- 
ło było mocno pana Faustego, ala proces Się c:3- 
gnął powoli a geatilaomo sekretarza stanu czał się 
nietyzalnym pod tarczą swego potężnego opieku- 
na. Tymezasem Ojciec Swięty przez ka. Mérede 
pobudzony, wydał rozkaz, by trybunał konenlty 
rozstrzygnął w najkrótszym czasie sprawę Venan- 
zego i jego wspólników. Okazało sig jeduak, iż z 
zeznań p. Fausti niepcdobas było prowadzić dalój 
proces. Trybunsł konsulty rozkazał go więc przy- 
aresztować, co speluiono tamtój niedzi.li w chwili 
kisdy obwiniony z kościoła wychodził. P. Fausti 
mógł był usiknąć téj ostateczności, gdyby się był 
wcześnie ratował ucieczką, do czego p. Mattrieola 
prefskt z Pieti gorąco go zachęcał; ale inaczéj się 
stało. Jednakowoż o aresztowaniu minister sprawjwe- 
wnętrznych mousiguor Pila uwiadomił natychmiast 
kardynała Mattie dziekana św. kolegiam, ale xar- 
dynała Antonsilego ani uprzedzono przedtem ani 
zawiadomiono potem, co go nadzwyczaj nhodl., 
nietylko ze względa, iz p. Faasti był jego dmo- 
wnikiem, ale nadto, iż był urzędnikiem francuskim, 
a przeto poseł francuski mógł był żądać objaśnień 
od kardynała jako od ministra spraw zagranicz- 
nych, w jakowym to razie sekretarz stazu o ni- 
czem nie zawiadomioay, nie mógłby był odpowie- 
dzieć. To jest pozoray przynajmuiéj powód tak 
uadzwyezajnego kroku 2¢ strony kardynała, sie 
rzeczywistym powodem zdaje się być wamagajace 
się nieporozumienie między nim a ke. Mérode mwi- 
nistrem broni, który coraz większą zyskuje prze- 
wagę na umyśle papieskim. Dodają także niektó- 
re dobrze uwiadomione osoby, za co jednak rę- 
czyć nie Śmiem, ża dymisya ta spowodowana by- 
ła postanowieniem Piusa IX wystąpienia stanowczo 
w obronie Polski; kardynał Antocelli zaś z da- 
wnym, a raczéj nowyta porozbiorowyia systemem 
duszą i ciałem związany, miał paralizowsé do- 
bre chęci Ojca Sxiętego, tak iż nareszcie Papież 
wyszedł z granie cierpliwości, i przyszło do otwar- 
tego nieporozumienia, po którem sekretarz stanu 
podał się do dymisyi. Cokolwiekbadz, wi.domo, 
źe o ile Pius IX jest serdecznie Polsce przychył 
ny, o tyle kardynał Antonelli, pomimo dyploma- 
tyezuéj życliwości, jest nam w groacie przeciwny 
i sprzyjający Moskwis jako państsu będącemu 
cząstką europejskiego porządku prz z traktaty, w 
które sekretarz stana Święcie wierzy, zaprowadzo- 
nego. Pvmimo to bardzo chwalebnie zawsze, panu 
Kiselewowi odpowiadał, lecz zasłaga to raczój tra- 
dycyonalaćj polityki od któréj odstąpić nie może, 
niż skutkiem jego współczucia dla Polski. Twier- 
dzą, że przed trzema dniami przybył tutaj poalan- 
nik nadzwyczajny z Petersburga z formalcem o- 
skarżesiem na naród i dachowi.ń:two p lsk o, ale 
nie mam jeszcze żadnej pewaości w tym wzglę- 
dzie. Ka. Łubieński nie będzie jeż mianowanym 
biskupem na przyszłym konsystorza, o czem wiem 
w sposób niewąt>liwy; zresztą chwila zdaję się 
malo odpowiednią pidobréj nominacyi. > 

Il Piemonte, który przychylnićj dla Polski zaczął 
sig wyrażać, pisze w c stataim i umerze swoim: „Kwe- 
stya polska może być tylko rozwiązauą przez Pa- 
pieża (?) Papież sam jeden tylko w chwili kiedy 
Polskę zgnebi.no, zaprotestować pośpi:szył. Pa 
pież jeden npominał się o zdeptaue prawa swych 
syadw, Papicż jeden wprawdzie zostaje, albo*iem 
nie uznsje czynów dokonanych przemocą i ncie- 
miężeniem, albowiem dla niego prawo Polski jest 
zawsze żyjącem i nigdy istnieć nie przestało. Kwe 
stya zaś polska nigdy rozwiązauą nie będzie (?) 
Dopóki narody nie obiorą go polabownym 8, dzią 
i nie zdadzą się szczerze ua nicodwołalay wyrok 
Stoliey Sw.“ Pytamy dziennika il Piemonte jakim 
sposobem schizmatycka Moskwa ma się spuś ić 
ue sąd papieski, i czy by car oddał trzechkrotną 
grabież ua rozkaz Ojca Świętego? Są to piękne 
myśli, ale nie praktyczne. Moskwę ogniem i mie- 
czem, nio zaś polubownym sądem wyprzeć z Pol 
ski się zdoła; niech Ojciec Sw. raczy moral.ie 
tylko te usiłowania wspierać i błogosławić rycerzy 
ze ecbizmą walczących. 


Wiedeń 9 marca. Gen. Correspondenz potwier- 
dza wiadomość, że Rada państwa z pewnuścią 
zbierze się z początkiem msja na nową 86894; za- 
razem dodaje przytoczony dziennik, że w kołach 
rządowych o odroczenia tego terminu nikt nie my: 
śl, bo zresztą nie ma do tego żadnej naglącej 
przyczyny. Szczera wolą i rzetelna praca są rę 
kojmią, że sejmy podołają w czasie, który im je- 
szere pozostaje, wykończyć resztę przedł.żonych 


‘im ważnych wniosków. 


«Przyjaciel sprawiedliwości a więc i sprawy po!- 
skiej a zarazem oddawca jej cbrońca Franciszek 


- Sehuseika napisał w piśmie tygodaiowem „Die 


Reform“, w Wiedniu pod redakcyą jego wycho - 
dzącem, w zeszycie IX artykał pod napisem: „Ro 


py tu podajemy. à 

d czasu, kiedy Rosya poczala się w sile dą- 
żyła do podbicia Polski. Polityka rosyjska dążyła 
do panowania nad Polską nie dla Polski samej; 
chodziło jej o silną pozycyą między Austryą i 
Prasami; klinem wcisnąć się chciała w serce środ- 
kowej Europy. Aastrya i Prusy zawistne sobie i 
ciezgodne wzięły udział w nieszczęsnym łapie, 
któreg» część lwią Rosya zatrzymała. 

Dopiero od zabrania Pulski Rosya wyszła ze 
swego azyatyckiego stanowiska; stała się pań- 
stwem enropejskiem; a jako takie zawładnęła 
wkrótce polityką austryacką i pruską, i losami 
środkowej Europy. Rosya nie osięgła tego nową 
wojskową pozycyą w Polsce zajętą, nie zapomocą 
środków fiaansowych i wojeunyeb, które wysysała 
Polski. Z tej strony mie spełniły się nadzieje 
rosyjskie, bo Polska mie stała się nigdy pewną 
posiadłością, na którąby sig spuścić było możaa. Ale 
posiadanie Polski wprowadziło Rosyą w politykę 
europejską, w której występowała teraz z całym 
dotąd nieuwzgledaionym ogromem swych azyatyc- 
kich miezmierzonych obszarów a jako taka budzi- 
ła uszanowanie. 

Ale większa jeszcze korzyść, którą Rosya przez 
p-dział Polski cduiosla, polegała ua tem, że przez 
ten evya gwałtu Austryą i Prasy w sieć sxe] pc- 
lityki awikławszy oba te państwa pomimo ich wo- 
li sprzymierzeńcami swymi uczyniła, a przez to 
Ba no aż do najnowszych czasów nad niemi nawet 
panowała. Swiadomcść współwiny w krzywdzie 
do nieba wołającej przykuła odtąd Austryę i Pra- 
sy do polityki rosyjskiejj w skutek czego przez 
czas dłuższy całe Niemcy moskiewskiemu uległy 
dachowi. Rosya ciągnęła z tego stosunku niezwier- 
ne korzyści, cały urok, który utaczal Carat, był sku- 
tkism tej poddańczej czołobitności, w której zostawa- 
ły obadwa główne mocarstwa niemieckie do gabineta 
petersburskiego. Ale właśnie ten stosunek powstrzy- 
wywal Austryą i Prasy w rozwoju, naruszał ich 
samodzielność, i odwodził od spełniania właści we- 
go ich powołania. Prasy znajdują sig jeszcze, jak 
tego dowodzą dzisiejsze stosunki, w sidłach rosyj- 
skich, i to właśaie z powoda posiadłości polskich. 
Aastrya uwolaiła się przy sposobności ostatniej 
rcsyjsko- tureckiej wojny z Bideł rosyjskich; niestety 
jeszcze nie całkiem i stanowęzo, a to także z po- 
woda Polski. Jeżeli Austrya chce się uwolaié zu- 
p'łnie i na zawsze od krępującego> ją wpływu ro- 
syjskiego, naówczas powinna przedewszystkiem 
w kwestyi polskiej wystąpić przeciw zamiarom 
R syi; a może to uczynić w pośród okoliczności 
kp rei i widoków stosunkowo bardzo koray- 
st ıych. 

Rosya ładząc samą siebie bardzo się pomyliła 
w vadziejach, że tak wcieli kraje polskie, iż na 
nie liczyć będzie mogła, jako na posiadłości pe- 
«ce, jako na silną pozycyą polityczaą i strategi- 
ezcs; omyliła się w charakterze narodu polskiego 
sądząc, ża Polacy powoli zamienią się w Moskali. 
Każde przesilenie przekonywato ją o usposobieniu 
Polaków wręcz przeciwnem; w każdem wiebezpie- 
czeństwie stawała naprzeciw niej i zagrażała jej 
Polska. Kiedy wystąpił Nap.leon I przeciw Rosyi, 
Polacy walczyli pod jego sztandarami; kiedy upadł 
Karol X potejemny sprzymierzeniec szeroko zakre- 
ślonych placów rosyjskich, Rosya walczyć musiała 
z wielkiem wysileniem przeciw polskiemu powsta- 
nia; pudczas ostataiej wojny z Tarcyą i Zacho- 
dem, zmuszona była ze względu na Polskę do za- 
jęcia stanowiska, które jej siły podzieliło, 

Przez te d Świadczenia przyszła Rosya do prze- 
konania, że zanim b:zpiecznie i pewnie wystąpić 
będzie mogła w polityce europejskiej, należy jej 
przedtem skończyć z Polską w jakibądź sposób. 
Konieczność ta tem bardziej naglila, ponieważ Ro 
sya nie wystąpienie przys: łe niekreślone, jeno plan 
bardzo bliski miała na oku. Nie podlega bowiem 
żadnej wątpliwości, że uznanie Włoch ze strony 
R-syi i Pros nie pockodziło jedynie z sympatyi 
dla narodu włoskiego i z grzeczności dla Napoleo- 
n». Stało się to pod ckreSlouemi warankami, wy- 
mówiono sobie na przyszłość wzajemne pizyaługi. 
Byłoby największym nierozumem, pati kto chciał 
mniemać, że ów ważny krok dokonano tylko pod temi 
okolicznościami, o których doniosło albo donieść 
mogło dziennikarstwo. Potajemnie zaszły zupełnie 
powne umowy pod względem przekształcenia Nie- 
miec i europejskiej Turcyi, czem niebawem mia 
vo sie zająć. W Niemczech wydzielono rolę Pra 
som, w Tarcyi Rosyi. 

Ale aby módz przedstawić ten nowy dramat 
dziejowy, należało najpierw uspokoić Polskę; a 
potrzeba tego uspokojenia nkazala się tem bardziej 
u ezbędną, ponieważ uczucie narodowe polite wy- 
padkami włoskiemi poruszone, podniosło się na- 
nowo z tem większą siłą. Aleksander II uznał ko- 
ajeczność odstąpienia od polityki ojca swego w 
Polsce praktykowanej. Jednak nie miał odwagi 


zaspokoi Polaków. Wzięto sobie za wzór Francyą. 
Maiemauo, że Bolacy zadowolą się tak jak Fran- 
cuzi reformami administracyjnemi, które im rząd 
daje. Ale Polacy pomimo że lguą do Francyi, pod 
względem polityezoym nie są Francuzami. Nie są 
oni w. polityce tak niestałymi, latwornywi i chwiej- 
nymi, i nie przerzucają się tak prędko z jednej 
ostateczności w drugą. Umieją oni znosić stratę 
narodowej samodzielności i niewolę rosyjską, ale 
aie kapitalają z ciemigaca, i wcale nie są skłonni 
do zamiany niewoli za polowiezag, pozorną wol- 
ność. Polityka reform rosyjskich musiała się więc 
nie udać jut dlu tego, że Polacy obecnie najbar- 
dziej przejęci są myślą zjedaoczenia wszystkich 
części narodowych, w skutek czego żądali od Ro- 
syi przyłączenia zabranych krajów. Skoro poznano 
w Petersburgu, %3 tak zwanych ojcowskich zamia- 
rów cara nie będzie można w Polsce urzeczywi 
stuié, porzucono politykę jednania, a chwycono sig 
polityki postrachu i ciemięstwa a nawet wytępienia. 
W samej rzeczy, Rosya powzięła straszne posta- 
nowienie wytępienia Polaków wprawdzie nie pod 
fisycznym , jeno pod duchowym względem. Jak 
sama sig przyznał”, OWa rekrutacya miała właśnie 
aa celu pozbawić naród polski przywódzców i in- 
teligeacyi. Miała ona zniknąć w pułkach rosyjskich, 
a rosztę naroda spodziewano się bądź wpływami 
politycznemi i kościelaemi, bądź materyalaemi ko- 
rzyściami zrobić sobie powolaą. Ale polskie stron- 
nictwo narodowe, ałbo wyraziwszy się właściwiej, 
wyraziciele idei polskiej dawno już plan rosyjski 
przeniknąwazy, pracowali przeciw jego wykonaniu. 
Walczyli dokąd tylko można było, bronią moralaą, 
ale gotowi byli i do walki krwawej. ybuchła 
ona obecnie, może zawcześnie dla polskich na- 
dziej, jednak w każdym razie z obn stron z Cà- 
łem przeświadczeniem o niezmiennej konieczności. 
Dla Polaków wynika ta konieczność z przekonania, 
że plam rosyjski dziś bardziej auiżeli kiedykolwiek 
wymierzony jest przeciw właściwemu źródła wazel- 
kiego narodowego bytu; Rosja zaś przyszła do 
barbarzyńskiego przekonania, że Polskę zgnieść 
musi, jeśli nie ma Sig zrzec mrzonki wszechsło- 
wiańskiego powszechnego państwa, jeśli indywidu- 
alacéci Polski uznać nie chee, Usiłowaniem takie- 
go ujarzmiania zajęta jest właśnie obecnie Rosya, 
a to w sposób, który ią z rzędu oświeconych 
państw zupeloie wyklucza, 

Podnieślimy tn fakta, według których stósować 
się powinna polityka tych mocarstw, które nie 
mają z Rosyą wspólnictwa, które nie chcą z nią 
razem zstąpić va ten sam stopień barbarzyństwa. 
Przez podział Polaki nietylko dopuszczono się cięż- 
kiej nieprawości, ale w obec R syi popełoione 
błąd pełen nieszczęść, który już nawet zgubuą 
sprowadził za sobą zemstę, Byloto dalszym cig: 
giem i spotęgowaniem teg, błędu, że na kongre- 
sie Wiedeńskim nznano Królestwo Polskie od Ro: 
syi zależne. Carowi jako królowi polskiemu przy- 
znano tem samem prawo postawienia sig w do- 
gcdnej porze na czele narodn polskiego i zażąda- 
n'a części dawnej Polski. Ze to się jeszcze nie 
stało, zawdzięcza Europa panslawistyczuemu ma- 
rzycielstwu Rosyi. I dziś nawet działa jeszcze R» 
sya w tem samem urojenia przeciw własnemu po- 
wolaniu, i rozwścieklova miota się przeciw wła- 
snemu interesowi. Jedaak nie jest to całkiem nie 
m«zebuem , a nawet nie jest nieprawdopodobnem, 
że wciągu walki przyjdzie Rosya do opamiętania, 
że owladugwszy ideę narodową polską zwróci ją 
jako straszne narzędzie przeciw zachodowi a naj- 
przód przeciw Austryj. = 

Ale gdyby Rosya w terażoiejszem zablepienio 
pozostała, gdyby jej miało się udać, zgnieść na 
powo Polskę i na dlaższy «zas uczynić ją bez- 
władną, naöwezss chwyci się niezawodnie tem 
gorliwiej i z tem śmielszą ufuością swych poza 
Polskę sięgających planów, które najpierw przeciw 
Austryi wymierzone nie innego nie mają na celu, 
jek obalenie w gruzy monarchii babsbarskiej. 

Takato just poważna przestroga, która z pi śród 
szczęku walki polsko- rosyjskiej odzywa 8.9 do 
Austryi. Oby jej usłachano i wzięto sobie do serca! 

— Korespondeneya z Krakowa z d. 7 b. m. za- 
mieszezona w Wandererze twierdzi, że rzęd rosyj. 
ski dla sparaliżowania powstania w Polsce, wezel- 
kich używa zabiegów, a mianowicie wysyła ajec- 
tów swych za granicę, gdziekolwiek większe znaj. 
doją się fabryki lub składy bruni, dla zakupywa 
nia tejże, pod pozorem, jakoby przeznaczoną była 
dla Serbii. Cały ten manewr obliczony jest va to, 
aby Polakom odjąć wszclkio źródła zaopatrzenia 
się w broń palog i obalamució opinię, która ajen- 
tów rosyjskich bierze za Poleköw lub odwrotnie i 
tym sposobem stawia ostatnich w położenia nieja 
snem i wzbudzającem niedowierzanie. Tazsama 
korespondencya pisze dalej: „Krąży tu pogłoska, 
którą powterzam nie rgcza0 za nią. W sapie 
dniem Krakowowi miasteczku Podgórzu, ma być 


pójść za przykładem stryja Aleksandra I i nadać | założone, jak wieść niesie, przez ajentów rosyj- 
Polakom udzieloą narodową konstytucya. Łudzono | skich tajne bióro werbankowe, które pozornie ja 


koby w imieniu polskiego komitetu narodowego, 
różnego rodzaju chołotę za pomocą datków pienię- 
tıych gromadzi, aby w Galicyi zamięszanie wywo- 
łać. Nieprzypisuję wiary tej. pogłosce, lecz chara- 
kteryanje. to sytuacyę i wskazuje do jakich kro- 
ków Rosyanie zdolni są wedłag powszechnego 
mniemania. Jest to równocześnie wyrazem tej przez 
każdego uznanej prawdy, że rząd rosyjski niena- 
wistaem patrzy okiem na spokój panujący w Ga- 
licyi i pragnie, aby Austrya w skutku zaburzenia 
wtym kraja, przestała zachowywać ścisłą neutral- 
ność i względem powstania polskiego nieprzyja* 
żoiejsze zajęła stanowisko. W każdym razie, krg- 
żenie tej pogłoski dowodzi, jak zdrową politykę 
zachowują niższe nawet warstwy lada, i jak się 
opinia publiczna w Galicyi ma na baczności“. 


Królestwo Polskie. 


Wiadomości o rozwijania sig powstania w Li- 
twie i o utarczkach stoczonych tam między od- 
działami polskiemi a moskiewskiemi, są bardzo 
niedokładae i późąo dochodzą. Doniesienia ze Zrö- 
det rosyjskich o działania powstańców na Litwie, 
są także niedokładne a nadto kłamliwe; wskazują 
aam jędnak kiedy i gdzie były potyczki, chociaż 
o rezaltacie tych starć na Litwie donoszą urzędo- 
we wiadomości moskiewskie z taką samą jeśli nie 
z większą kłamliwością jak o starciach w Kon- 
gresöwee. Dlatego czytając raporty rosyjskie, cią- 
gle trzeba mieć w pamięci tę uwagę. 

Podaliśmy dawniej opis moskiewski zamieszczo- 
ay w Inwalidzie o utarezkach stoczonych przez 
wojska moskiewskie z oddziałem Raczyńskiego 
(którego korespondent nasz warszawski nazywa 
Rogińskim) w pochodzie tego oddziala od Siemia- 
tycz z okolicy Białegostoku aż d> Prażany jot na 
wschodnim brzegu puszczy Białowiezkiej; w któ 
rym to poch:dzie raporty rosyjskie sześć razy za 
peluie rozbijają Raczyńskiego, a za każdym roz- 
biciem jest widocznie siluiejezy, i w końcu 13z0 
lutego zajmuje Przeżanę rozbroiwszy tam oddział 
wojska. Inwalid ruski z 1go t. m. podaje drugi 
opis o dalszym niby ścigania Raczyńskiego przez 
jeaerała Nostitza; lecz sam raport moskiewski 
nie donosi aby jakikolwiek stanowczy rezultat No- 
stitz osiągnął, Opis ten dalszy brzmi: 

„Raczyński zabrawszy kasę publiczną w Proa 
nie, (o wzięcia: Prużany, rozbrojenia tam załogi 
rosyjskiej przyczem kilkunastu żołnierzy rosyj 
skich zginęło, milczy zupełnie rapcrt rosyjski 
P. R. Cz.) oddzielił się z gromadą 50 ladzi od 
bandy Rylskiego i Sangwias, któzy zostali ro- 
zabici 3 (15) lutego przez podpułkownika Witdber- 
ga przy folwarku Rzeczyca. (Jestto zapewne ta- 
kie samo rozbicie jak pięć poprzednich rozbić te- 
got samego oddziału, lub jak rozbicie jen. Langie 
wieza pod Małogoszczę, gdzie, jak wiadomo, moskale 
zostali pobici P. R. Cz.) Raczyński praybywazy 2go 
t. m. do wsi Ilock, wyruszył następnie do Antopolu, 
zkąd bocznemi drogami przez lasy poszedł do Lu 
biszewa, gdzie mu się udało wzmocić swoją ban- 
de. (Zwracamy uwagę, że wzmocnienie przyznaje 
sam raport rosyjski, a słowa jego o drodze jaką 
przebywał kaczyński, oraz dawniejsze doniesienia 
rosyjskie o utarczkach w Białowiezkićj puszczy 
dowodzą, że Raczyński jest dziclaym partyzantem. 
Aatopol jest stacya pocztowa na gościńcu z Brze- 
ścia do Pińska. Lubiszow leży juz po poładniowój 
stronie Prypeci o 5 blisko mil od PiLska na po- 
ładniowy zachód. P. R. Cz.) Z Lubiszowa Raczyń- 
ski wsadziwszy oddział swój na wozy, posaaął 
się szybko pod Pińsk w zamiarze zabrania tam 
kasy publiezu6j w nocy z d. 10 (22) lutego i a 
wolnienia więźniów. Lecz dowiedziawszy się, że 
Pińsk zajęty jest przez wojska, zwrócił się do Lo- 
giszyna (zapewne Łshiszyna o 2 mile na północ 
od Pińska jut po za Jasiolda. P. R. Cz.) i spalił 
za = most (zapowne na Jasiołdzie poniżój ka 
pała Ogińskiego. P. R. Cz.) W Łahiszynie zabrał 
bióro pocztowe, przyczem zabici zostali dxaj po- 
cztylioni i raniony inspektor poczty. 

„Oddział jen. Nostitza wyruszył w pościgu za 
Raczyńskim. Jeceral ten donosi, iż zebrał włościan 
dla sznkania i chwytania powstańców. (Komenta 
rza to mie potrzebuje. O delszym działania Ra- 
czyńskiego i Nostitza nie donosi jut Inwalid; lecz 
z drugiéj strony wiadomo, iż potem Raczyński zajął 
chwilowo Pińsk. P. R. Cz.) 

„W ostatnich czasach — pisze Znwalid — otrzy- 
mano wiadomość, iż gromada powstańców ukaza- 
ta się we wiosce Kadyn o 30 wiost od Grodas i 
przeszła przez miateczko Sufoszyn (?). Kolumnę 
ruchomg wojsk pod dowództwem pułkownika Wer- 
cer wyprawił tam gubernator grodzieński; lez ko- 
lumna ta nie znalazła nigdzie powstańców i tylko 
zatrzymała kilkanaście osób wskazanych przez 
włuścian. (Słowa te także nie potrzebują komen- 
terza. Pr. R. Cz.) 

— (zytamy w Breslauer Ztg następujący list: 

Warszawa 5 marca. Dziennik powszechny mil- 
czy już cd dwóch dni, a to zapewne dla tego, 


aby się niejako spełniło, to co napisał: „że wazy- 
stko już skończone.“ Ale niedowierzająca publicz- 
uość nie chce się trzymać tego twierdzenia i nad- 
stawia uchą „zwodniczym* wieściom, na których jej 
i teraz nie zbywa. Nie zważając już na wieści o 
zajściach, które gdzieś w dali się odbywały lub 
odbywają musi pabliczność mimowolnie powątpie- 
wać o rzeczywistem „zakończeniu wazystkiego*, 
kiedy widzi jak w mury jej miasta wnoszą ran- 
nych Moskali i dowiaduje się przypadkowo, że 
23 wiorst ztąd, tak więc blisko, odbyć sig miała 
małą potyczka. Zdarzyło się to było pod tem sa- 
mem Wiązownem, o którem wam wczoraj pisałem, 
ż3 w niem powstańcy zamienili swe paszporta 
rządowe na paszporta wydane przez Komitet Na- 
rodowy. Bliższe szczegóły tego co zaszło pod Wią- 
zownem nie są mi znane, zdaje się jedcak, że 
vie było tam nie wa2nego. Mirosławski masiał u- 
stąpić pod naciskiem nieufaości, które większa 
część powstańców żywi dla niego; musiał oddać 
dowództwo po bitwie, którą prawie zaraz po przej- 
ściu granicy nieszczęśliwie stoczył, dawaiejszemu 
dowódzcy tego oddziała, a sam oddalił się nie- 
wiedzieć gdzie. Ten dawniejszy dowódzca nazywa 
się Mielęcki, młody właściciel dóbr nie daleko 
Włocławka, służył on pierwej jako obywatel Buski 
w landwerze i był oficerem. Ostatni namer „Ra- 
chu“ podaje trzy odezwy; dwie do Polaków w za- 
branych krajach dawnej Polski, aby się równie 
szybko i energicznie jak obywatele Kongresówki 
wzięli do broni. Trzecia odezwa zwraca się do 
Polaków w Galicyi i Pozaańskim, «by sig nie dali 
skłocić do żadaego powstania, ponieważ jedynym 
śmiertelaym wrogiem jest Rosya, mimo to, powia- 
ai wspomagać swych braci w walce przeciw Ro- 
syi, krwią i mieniem. O jenarale Józefie Wys-- 
ckim mówią, 2) został miauowany wodzem na le- 
wym brzegu Wisły. Rozkaz dzienny rowolucyjnego 
naczelnika miasta z dnia wczorajszego, przyp>mi- 
na dawniej juá ogłoszone ostrzeżenie, aby mło- 
dzież nie dała się nikomu zaciągać, ktoby nie 
miał pisemnego pelmocnictwa od Komitetu Naro- 
dowego. Och.tnicy, którzy ulegli nieszczęściu ze- 
szłej soboty przy samem wyjściu z miasta, stali 
sę ofiarą swej łatwowieraości, poriew:ź dali się 
nakłonić do wyjścia ludziom niep wotanym do 
tego, a mcZe nawet szpiegom. Również zwraca u- 
wagę na niepowołacych i nieup watnivnych prze z 
Komitet kwestarzy i zagraża im karą surową. Po- 
lieya powołała wszelkich kupców i przemysłow- 
ców, których tylko miała w podejrzenia, 25 się 
trudnią sprzedażą prochu i ołowiu, aby natych- 
miast zameldowali ilość swych zapasów. W tej 
chwili, jak upowaiają, ma się zajmować rząd zbie- 
raniem podpisów wiela poważaych (?) mężów w kra- 
ju, aby podać do Cara pstycyą o koastytacya; nia 
mogą prawie przypuścić, aby to mogło być pra- 
wdą i aby rząd podobay krok mógł p zads:ęwziąć. 
Jeśli wieść jest prawdziwą, to wkrótca będziemy 
się musieli ograniczyć na bardzo szczapłą ilość 
gazet zagranicznych, bo dla wielu zamkną grani- 
ce Królostwa. Tymczasem otrzymujemy nie wiela 
pkt a Breslauer Zeitung dziś całkiem z3- 
rano. 


Prasy. 


Poznańska Ostdeutscha Ztg zamieściła artykuł pod 
tytułem: „Pierwszy strzał“, który tu podajemy 
w tłomaczeniu: : 

Prusko-rosyjską konwencya wywołała właświe 
pierwszą swą ofiarę, bo oto praski oficer został 
ugodzoay kułą powstańce. 

Odywatele państwa, która wśród najstraazniej- 
szych przeszkód z małych początków zdołało się 
podnieść do gvdaości wielkiego państwa, sq przy- 
zwyczajeni do «fiar, W czasie, w którym pamięć 
wojny o wolność tak jest żywą, nie trzeba nowych 
składać dowodów, że gotowość do ofiar należy do 
cnót, do których rząd proski nigdy się napróżno 
n'eodwoływał. Ale naród nasz stał się wielkim 
swą własną pracą; ma on wzniosłe posłannictwo, 
które jeszcze nie znpełnie wykonał. Marnowanie 
mienia i kexi byłoby nietylko zbrodnią przeciwko 
samym aobia, byłoby zbrodnią przeciwko całym 
Niemcom, które widzą w Prusach swych poprze- 
dnizów w boju, swych wybawicieli w przyszłości. 
Pruska reprezentacya narodowa pamiętała o tym 
wzniosłym obowiązka, nie przyzwalajac ani na je- 
den szeląg, któryby był słażył na niepotrzebne 
marnotrawstwo w czasie pokoju, nischciała widzieć 
a jedaej kropli krwi rozlanej w boju, któryby był 
równie nieszlachetaym jak szkodliwym dla honoru 
i wielkości Pras! 

Kapitaa Nitscha odzbrał ranę spełaizjąc swój 
obowiązek komendy, której służył, a która naka- 
zywala mu ua obcych zawołać: „stój“. Ci obcy 
byli prawdopodobnie uzbrojeni i powinni byli we- 
dle wszelkich pozorów złożyć broń jeśliby chcieli 
być przyjętymi na ziemię pruską. Było to cięż cia 
znieważenie powagi państwa, od którego pragaęli 


20 kil. na 1000 kil. kwadr. 


Prasy 
Francya 17 x 
Włochy 13 u 


Gdyby Fraucya stösowaie do swojej powierzchni, 
miała tyle kolei żelaznych ile ich ma Belgia, dzi- 
siejsza sieć wynosząca 10,000 kilometrów, podaio- 
słaby sig do liczby 18 tysięcy. 

Duść ciekawy obraz w dziele p. Bl.ck przedata- 
wisją wyzcania religijne w Europie. Pokazuje on, 
że połowa Indnosei europejskiej jest katolicką, a 
protestantyzm i kościół grecki obejmuje drugą 
połowę. e F a 

W ogóle podaliśmy główniejsze tylko wyjątki 
z cyfer i wykazów autora, pomijając liczne 8102€- 
góły któremi popiera swoje poszakiwania, zebra- 
ne z sumieucą Ściełością z dokameutöw statysty- 
cznych publikowanych w różoych językach. Wy- 
rachowania podobne zawsze są przybliżone a to 
główcie z winy niedckładności statystyk urzędo- 
wych w krajacb, gdzie ani władza nie życzy być 
sobie sumienug, ani podwładne jej organy niedba- 
ją wiele o ściełość sprawozdań. 


eet — 


LISTY ze WSCHODU. 


(Dokończenie). 


Tripolis, tray miasta, było istotnis w starożytao- 
Sci comptoirem trzech miast sąsiedzkich f:niekich, 
Tyru, Sydonu i Aradu. Za czasów wojen krzyżc- 
wych, Rajmnad brabia Taluzy zbudował tu zamek 
na górze Pielgrzymów, który przetrwał po ezęści 
aotychezas. Szczątki dawnych fort) fikacyj krzyża- 


ckich, siedm wież pozcstałych, ulice i domy mia-|ciwko Rosyanom. Niemogliśmy dłago mówić, bo 
miasta, ukazują ślady dawnej zamożności. Maho.|morze dotychczas prozaicznie Bpokojne, przypo- 
wetanie zdobyli to miasto ostatecznie w r. 1289 i| mniało sobie, że to przesilenie jesienne, tak że bie- 


wycięli ta 7000 chrześcian. 

W Tripolis wsiadł z vami na statek Ferik pasza, 
czyli jenerał - porucznik, dywizyjay, Omer, dowo- 
dzący w całej Syryi. Uderzyls mnie jego grze- 
czność i postawa zupełnie europejska; a że przy- 
tém mówił nie źle po francnsku, wziąłem go za 
jednego z Tarków nowszego pokolenia, wychowa: 
aych w Paryża. Tymczasem na samem odjezdnem, 
dwóch młodych ladzi z jego towarzystwa przyszło 
sig z nami przywitać i zarazem pożagaać po polska. 
Byli to panowie Brzozowski emigrant 2 r. 1848 i 
młody Dobrowolski, obaj intynivrowie w służbie 
tarecziej, zajg:i obecnie nrsadzaniem telegrafó w. 
Mieliśmy tylko czas dowiedzieć się od vich, 20 je 
ceral (pasza) był w Polsce i mówi po polsku. Ry- 
chło potem, sam się zbliżył do vas (do mnie i X 
S.balekiego) i nie żle po polsku, zacinając tylko 
z moskiewska, rozpowiadał, że jest rodęm z Dage- 
stanu, 20 musiał słażyć w wojsku rosyjskiem lat 
22, ża przez lat 9 stał po garnizonach w miaste 
czyach polskich, od Żytomierza do Kalisza, że 
zrazu Polacy stronili odeniego, ale dowiedzia- 
wszy się, 2° ion nowy i przymuszony podda- 
ny cesarski, tak go gościnnie podejmowali, że mu 
te lata jak tygodnie upłynęły. To też mówił, ko- 
cham Polaków i ta z nimi jak z przyjaciołmi naj 
więcej przestaję. Niewiem już dla czego, bo niewy- 
padało się dopytywać, musiał uciekać z Rosyi, wiem 
tylko że graba nagroda, czy nie 2000 dukatów, na- 


dny jenerał cierpiał od poczatin a i ją ucierpia 
łem raz pierwszy od lat kilkunasta i to na godzi- 
ng przod zawinięciem do porta Bejrackiego; mu- 
sialsm się znać popysznić wównętrznie, żem wśród 
tyla chorujących sam był zdrów doskonale. 

Przystań Bejrucka niewygodna i niebezpieczna 
dla skal podwodaych. Okręt Daz zdaleka starał 
as kotwicy. Łódki przewożąc nas do brzega, hoj- 
dały się potężnie. Do brzegu Samego przybić nie 
można, jedao hamale wzięły każdego z nas na 
plecy i na ląd przeniosły; mnie dwóch dé vig.to, 
i wdzięczy im byłem, że mi tylko nogi stąpali 
w morzu. a 

Parowce francuskie aż trzy doi stoją w tutejszym 
prie, handel ta dość znaczny, Żywioł europejski 
dość wydatny, miasto dość schludno, milsze wra- 
tenie sprawia od Pery i Smyrny. Miejsca w kla- 
sztorze u OO. Franciszkanów nie był., musiałem 
stanąć w hotela u p. Konstantego Bag, Greka z 
wysp, wysłażonego kuryera gabiaeta rosyjskiego. 
Opowiadał nam, jak okręt rosyjski „K--ustanty“ już 
w porcie utracił «big k,twice i jak ponsimo strza- 
łów alarmowych, niewożna było za żaden pieniądz, 
znaleść pilota, któryby się ważył dostać do okrę- 
tu. Zs on wtenczas, uwiązawszy Sobie butelkę ara- 
ku u szyi, ryzykował się i cztery dnie i cztery 
uoce pływał z okrętem po morzu, aż się ono uspo- 
koiło i można było zawioąć do porta. Od nas się 
dowiedział, że drugi parowiec rosyjski „Alexander“ 


łożoza była na jego głowę, co mu posłużyło o tyle|utknął na mieliźnie koło Galipoli; nieszczęści się 


że znalazł korzystne umieszczenie w wojsku tu- 
reckiem, w którem słaży od r. 1842. W wojaie 
wschodniej ostatniej juá jako jenerał bil się prze- 


jakoś żeglnga naszym panom. 
Nazsjutrs rano odwiedziłem OO. Kapucynów i 
Frauciszkanów, a po obiedzie odszukaliémy dok- 


tora Dobrowolskiego, emigrenta z r. 1830, osia- 
diego ta od lat 27 i powszechnie szanowanego. 
Następnego duia poszliśmy razem do OO. Jezni 
tów, donieść ża lada chwila przybędzie czterech 
młodych Balgarkéw, których żądali na wychowa- 
aie. Zdarzyło sig że zastaliśmy już tych chłopczy- 
ków, tylko co przybyłych statkiem austryackim 
wraz z młodymi Ormianami. X. Gagaryn był w 
górach, ale drugi ojciec Dalmata rodem mógł się 
z malcami rozmówić. OO. Jezuici noszą się tu po 
wschodaiemu. Uderzyła mnie szczególniej wspa- 
niała broda Ojca de Damas. Chcieli nam pokazy- 
wać swoją drukarnię arabską, aleśmy się spieszy- 
li odwiedzić Omera Paszę, wskutek jego formel 
nych zaprosio, Tymczasem pokazało się że wyje- 
chat do swojej rodziny o 10 mil ztad. Po obicdzie 
wyjechaliśmy omnibusem na nową drogę wiodącą 
do Damaszku przypatrzyć Bię trochę okolicy i 
pierwszemu pasmu Libsnu. Pomimo długiej 8182) 
(bo od sześciu miesięcy pierwszy deszczyk = 
dnia tego) roślinność dość bujna. Kolosalae kak 
tasy tworzą tu powszechnie płoty żywe, młode 
palmy widać po p lach i laski aosnowe. W hotelu 
moim mieszka pan Borzęcki rodem z Krakowskie- 
go, dyrektor telegrafa. Wysiadywał się daw iej 
po kozach austryackicb, a po wojnie węgierskiej 
i wschodniej zamieszkał w Stambule. Prze -awe 
dziliamy z vim parę godzin wieczora. Opowiadał 
mi, jak w biedzie korzystał z taleata nab;tego 
w więzienia; nauczył się był bowiem wyrabiać 
z chleba, co chciał, a tym wyrobom dawał słoje 
i twardość marmuru; tak iż zmarłemu sułtanowi i 
kilku znaczniejszym baszom ofiarował toaletki 
kompl:tie i tabakierki ozdobione cawet płasko- 
ra: Zbami mikroskopieznemi. Dobrze był za takie 
wyroby nagradzany, als się lęksł ntració w k^t- 


eu wzrok całkiem i wziął sig do iażynieyi. — 
Dziś zatem 25g0 mamy odpłynąć do Jaffy gdzie 
powinniśmy zawiogó z rana; na noc jutrzejszą 
ściągniemy zapewne do Ramli a pojutrze zraua 
staniemy da Bóg w Jeruzalem. 

Postrzoglem się, żem bardzo mało wspomniał o 
samem mieście i o jego przeszłości. Bejrut jest 
miastem fenickiem. Za panowania  Demetrynsza 
Nikatora zburzone zostało przez przywłaszczycisla 
Tryfena na lat 140 przed Chrystusem. Za czasów 
rzymskich zdobył je Asryppa osadzil tam 5 i 8 
Legiom, ozdobił kilka pomnikami, ztąd nazwane 
Colonia Julia, Augusta, Felix Berytus, obdarzone 
przywilejami municipium rzymskiego. W tej epo- 
ce słynęło szkołami na całą Syryą. R. 1110 Bal- 
dwin zdobył je po uporaej i bohaterskiej walee 
oba wojsk, a r. 1187 Saladyn odzyskał na po- 
wrót dla Islamizmu. Odtąd właściwie Emirowia 
Druzów pauowsli w Bejrncie, a jeden z nich 


i| Fakr-ed Din do fortyfikacyi pokrzyżackich dodał 


jeszcze nowe. Nieprzeszkodziły one jednak Ibra- 
himowi Paszy zdobyć miasta a r. 1840 ucierpiały 
wielce od bombardowania Aaglików. Pamiątek 
starożytnych aie wiele pozostało. Ludności tu 45,000, 
tylko w jednej trzeciej muzułmańskiej. Gdy droga 
kołowa do Damaszku zostanie dokończona pomy- 
ślność Bejruta znacznie się podniesie. Naj większą 
ozdobą miasta są wille ua przedmies.iach na 
wesołych wzgórzach pobudowane, z widokiem na . 
Liban i ua morze zarazem. 

Zamykam list odpływając do Jaffy d. 26 zrana, 
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CZAS z Srody 11 Marca 1863. a 


w m Ba m. A HB 
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er Bardzo ważne! BĘ 


Ponieważ w Kronice „Czasu“ z dnia 5 bm. 
użalano się na zbyt wygórowane, a nawet dia 
wielu zbiegiem nieszczęśliwych wypadków do 
pobytu w Krakowie zmuszonych współziom- 


CENNIK NASION 


g|zoajdujących się w r. 1863 na sprzedaż 

: W AER ADE aE 

Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego, 
Ulica Szewska Nr. 207/335/,. 


Me ne 


Stanisław Książe Jabłonowski i. Marya 


Księżna Jabłonowska zapraszają Kre- alr, 0. ków całki - : : ri 
wnych, Przyjacioł, Znajomych i pobożną Buraki czerwone pastewne, wicl- ? Sap pa ‚nieprzystepne ceny Jadła, oswiad- 
cza więc nizéj podpisany, że w jego Jadalni 


kie okrągłe, Oberdorfskio szczególnićj 
lenne, garriec cent. 80. . zopakowaniem — 86 
|| Buraki czerwone pastewne, wiel- 
kie podługowate, garniec cent. 70. z opa- 
kowantemi a Sere eo a — 7% 
Buraki żółte pastewne, wicikie-po- 
dlugowate, garn. cent. 70. . . .z opak. — 76 
Baraki mieszane pastewne, czer- 
wone z żółtemi, wielkie podlugowate, gar- 
niec centów 70 , .-. . +. z opakowaniem — 76 
(wezystiie te cztery gatunki rosną w połowie 
{ nad ziemią). 
¡| Marchew pastewna angielska biała, 
“| zielono-glowiasta olbrzymia, wydająca mar- 
chew do funtów wielkości 8 (garn. złr, 1 
AS ae «01-23, %,* 0-2 fant 1 — 
Lucerna oryginalna francuzka, 
(medicago sativa), na grunta żyzne, a su- 
che, bez opakowania, garniec. » + « . . 3 50 
Rajeras angielski, (lolium perenne- 
tenue) drobnolistkowy, na gszony. garniec — 80 
Ten sem do zasiewu na paszę, korzec alr. 22, 
garaiec 
Tymoteusz (jhleum prateuse) korz'c zlr. 
0» 0. A — .70 
Kapusta nowa wielka grecka cetnarowa 
font ale}. ce Fede ys bis ati „łut= 16 
i biała, Wi- 


| y dubliczność ni 
| Pubes: ha pod Nr. 126/171 przy uley Kanonnéj nd- 
przeciw koScicta $. Piotra dostać można Śnia- 
dznie, Obiady i Kolacye po jak najprzystę- 
pniejszych cenach i tak Obisd składający się 
z Ach potraw, od 30 do 40 cen; biorącym 
do domu jeszcze nizéj. Bewsztyki Roztbratel 
po 20 cent. — Także można dostać trunków 
y | wszelkiego rodzaju po jak najumiarkowańszych 
| | cenach. (2113 3) A. Wyjasniat. 


OSTRYGI 


114 12) angielskie, 
odbiera Handel 
EDWARDA FUCESA 
W KRAKOWIE 
co drugi dzień swieże przesyłki. 


żałobne Nabożeństwo 
odbyć się mające 
w KOŚCIELE 00. REFORMATÓW, 
d. 11 bm. we Środę o godzinie II rano 
I. > zà dusze Rodziców 


JANA i JÓZEFY 


na pamiątkę rocznicy Ich smierci. # 


DRUKARNIA „CZASU“ 


zaopatrzona w ezoionki wszelkićj formy i wielkości, tak w plskie jak i niemieckie, 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę Składaczy, podejmuje 
się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są: 
dzieła, tabelle, księgi kupieckie i gospodarcze, afisze 
i ogłoszenia itp., iw jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie. 


e $ 001040006  — 


Z Zakładem tym połączoną jest: 


LITOGRAFIA „CZASU, 


która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i ry- 
sunkowemi: na ozarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak 
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako. to: ; 


RYGNY, WIDOKI, PORTRETY, 


kariy jeograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 

mapisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunko- 

we, biłety wizytowe, programy. adresy, rachunki i noty kupieckie, akeye. 

okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety- 

kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy. fabrykantów, różnokolorow e 
i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, itp. 


yay Cony jak najumiarkowahsze. BM. 


Również wyszły dotąd nakładem tejże Litografii i są do nabycia po cenie: 
Chromolitografie : Wizerunek N. P. Maryi patronki więżniów, z obrazu w kościele $w. Jana 

w Krakowie, in 4to, 50 centów. — Kalendarz ścienny na rok 1863, ułożony i ozdobiony w stylu 

architektonicznym kaplicy Zygmuntowskićj na Zamku w Krakowie, I złr. — Powinszowanie 


Imienin arkuszowe, 1 złr. A ; 
Portrety: Księdza biskupa 'Łętowskiego, arkuszowy, 3 złr. — Księcia Leona Sapiehy, 2 alr. — 


(2421 -1-3) 


Dnia 16 Marca rb. udprawiaé się będzie 
W KOŚCIELE ŚW. ANNY 
o godzinie 9 rano 
doroczne Nabożeństwo żałobne 


za cusze $. p 


7 

| Stanistawa Bogunskiege, 
f na które 

| Arcybractwo Miłosierdzia iB. P. 

| dopełnisjąc woli swego Z p sodawcy i pozo- 
| stala po tymże wdowa, nıniejssem zapraszają 
| 
| 


iioniczyna czerwun 
diug cen targowych, 


Nasiona jarzyn z ogrodu szkoły 1olniczej 


w Czernichowie: 

Cebuia holenderska i zwyczajna, lut po 15 cen- 
tów — Malarepa biła i nich. po 20 enitéw.— 
Mapusta w $ gatunkach, jalo to: biała, 
wczesno, brubszwicka, wioska wczesna, wielka, bru- 
kselsk2, cierwono, marsylijsł a żółta po ce tów 16.— 
Marchew żółt, 15 cont — Ogórki w 5 ga- 
tunkach wielkie, małe wczesne, korniszony, zwyczaj- 
co angielskie po 18 cent. Pietruszka 10 c: vt.— 
Szpinak 10 cent. — Sałata nakrspisna, ızara, 
brisie goel, szwajcarska po 10 cent. — Fasola c- 
rzełkowa lut po 20 cent, — perłowa funt po 1 zh. 
— szptragows furt po 80. cent. — Grech cutro- 
wy wczesny funt 75 cent 

Nasiona z produkcyi Kleczy - górnéj 
sprzedają się wedłog Cennita osobno rovestancgo 
przy „Czasie“ i „Dzienniku rolniczym. Cenniti na 
każde zażędanie p zesyłają się bezpłatnie. 


M razie przesyłki, za opakowanie dodaje 
=F sig przy każdym garcu po 6 centów — 


“d ćwierci ct. 30 cd pöt-korca ct. 50. a od kor- 


(2126-2 3) Poszukuje się 
ME «b NM w 


w średaim wicka do kilk rga dzieci, Osoba ta moż) 

być Polką alho cudzoziemką, — Bliższą wiadomość 

powząść można na miejsca w Krakowie przy uli y 
Szo»skiej pod Nr, 343 na pierwszym piętrze. 


Siaway Balsam 
Vetoryaiego. 


Tos nieposównsny, przez różne Towarzystwa u- 
czone aprobowany 1 die zadziwiająoćj skuteczno. 1 
w rozmaitych sdabościach od łat wisla w kraju i 
za grauicą sżywucy Środek, bez reklam i prro 
shwatck z kaźdya dniom aiezbędnicjszym I pos u- 
kiwańszym eig atajo. z 

Części o'ała słabością nerwów, Kurozem, reu- 
matyzmow itp. dotknięto Í tak zwasy tic doalen, 


Krewnych, Przyjaciół zmarłego i prawowier- 
nych Katolików, 


Obwieszczenie. 


| 

| 

| W celu udzielenia zarządu składem hurto- 
| wnym tytunin w Jaśle odbędzie się dnia 26 
| Marea 2863 r. publiczna” lieylacya w e. k. 
| Powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie. 

| Oferty pisemne opatrzone znaczkiem stę- 
| 

i 


plowym na 50 kr, wykazem pełnoletności, 
moralności i stanu majątkowego, oraz wadyum 
100 “air. w. e. lub poświadczeniem c. K. kasy 
zbiorowej w. Tarnowie o złożonem wadyum, 


mię być, przedłożone „najdalej do 26 Marea a ct 90 wę a. o. (2148-1-4) Adama Mickiewicza in 4to 1 złr. — Zygmunta Krasińskiego in 8vo 50 cent. ieh ronx w najkrótszym cracié nacioraniem zupełsia 
bó.r. e, k. Powiatowej Dyrekeyi Skarbn| BES” Listy nadsyłane z pieniędzmi przyjmują sią Portrety giloszowane z medalionów: Mickiewicz, Niemcewicz, Lelewel, Chopin, in 4to azdrewin, fzksyo, ból zębów 1 głowy cudownio pra- 
wie odejmujo, w »zkorbacie ząstępaje wszoltic naj- 


tylko frëen Korane. 


i w Tarnowie. 

| W pomienionym składzie hurtownym w cza- 
sie od Igo Maja 1861 r. az do ostatniego 
Kwietnia 1862 r. było w obrocie: tytuniu 


w okładce, razem 1 złr., pojedynczo po 30 cent. — Zygmunt Krasiński. 30 cent. A 
Album wystawy starożytności w Krakowie, sztuk pięć arkuszowych w pięknćj o- 


kładce, 4 złr. it at - ERO S, WE 
Widoki miasta Krakowa i jego okolic: Kraków od mogiły Kościuszki 50 cent. — 


bardziój zalecane Środki. Na rany wszelkiego ro- 
dzaju okazal sig Środkiem najskutoczniojszym, i 
dla tych swoich nadzwyczajnych własności w la- 
zarctach wojskowych wiodenskich od roku 1859 


Nasiona pastewne 


995977. wartości Bote ADIT © oraz i inns: gospodarskie nasi : ey: siągle z zejlepaz jem Je rm, Ju 
funt. ia a de i 55113: złr, 42'/, cent. Panes } 3 at were ce d Zamek Krakowski od północy, 50 rent; tenże od zachodu 50 cent. — Kościół katedralny na SAGA rano BE lr arg 
| znaczków steplowych $ ARNET -, PRODACTY 2. TOKU «00 Zamku od strony plant, 50 cent; tenze od dziedzinca 50 cent. — Brama Floryanska od ze- Somi layik (Kirby? Sf hend W-lkżaymBłówiych 


Skladzie, 

"Jako ¿rodex hygleniozno -toaletowy ma tak- 
to niopoSiodnie miejaoo, albowiem aływając go 
w czw:riéj ongks! + wodą uiotylke niezory piogi, 
alo wirzymnjo skórę w ozorutwości i glaari 
zmarszczki. — Do płukama ust z wodą użyty, 
agby od jisus erozogólsićj tak zwanój carios z:~ 
showuje, u 6przyjomny odór zapełnio odala i dzia- 
sta wzmacnia. i 


pomniejszej wartości . 2269 „ 671, 

| razem wartości 57383 zlr. 10 — cent. 

| Wykaz dochodu składu hurtownego I wa- 

| runki €trzymania: zarządu tymże, przejrzeć : Sy 

| można w. e. k. Powiatowej Dyrekcyi Skarbu koc (kilkanaście korey) korzeo pi 
| y 
| 
| 


sprzedania ` 


wnątrz, 50 c. — Ulica Floryańska, widok z bramy, 50 c: — Sukiennice i Ratusz w Rynku 
w dŁoszniowie. 


głównym, 50 c. — Ogród Strzelecki, 50 c. — Biblioteka Jagiellońska, 50 c. — Dziedziniec Bi. 
blioteki Jag., 50 c. — Obserwatoryum astronomiczne, 50 c. — Rozwaliny Zamku Tenczyńskie- 
go, 50 c. — Widok. Wieliezki pod Krakowem, 50 c — Widok Krzeszowic pod Krakowem, 
50 c. — Kościół N. P. Maryi w Rynku, 50 c.; tenże od wschodu, 50 c. — Kościół sw. Anny, 
50 c: — Kościół św: Stanisława na Skałce, 50 c. — Kościół N. P. Maryi na Piasku (Karme- 
litów), 50 e. — Kościół św. Kazimierza (OO. Reformatów), 50 c. — Kościół na Gródku (iP. 


złr. cent. 


w Tarnowie lub: w Dyrekczi urzędów . po- DOBA, ZRDASO “BPS SEs 
mocniczych e. k. krajowej .Dyrekeyi Skarbu | <07% Dtica kletecka (kilkanaście korcy) 


Tata È korze po. . TREE EN RE r 7 A Y niż 
| w Krakowie. (2138-2 3) p Domivikanek), 50 e. — Kościół $w. Norberta na Zwierzyńcu, (Norbertanek), 50 c. — Kościół i i 
ii ro s : nd Esparsett iWwadziesGin kilka i ominikanes), 90 C. „AOŚCI SW. Kerr 3 - y rá ) ne , Opin ażywanią załączony jast przy każdój fli- 
| Z c. k. Krajowej ‚Dyrekeyi Skarbu rence = (dwadzieścia kilka kory) ró św. Łazarza na Wesoléj, 50 c. — Kościół Bożego Ciała na Kazimierza, 50 c. — Kościół sw. ezce. Kroplami na gorącą łopaiko paszozony, naj- 
| w Krakowie dnia 26g0 Lutego 1863 r. P z = Katarzyny, 50 c. — Kościół sw. Piotra, 50 c. — Kościół OO. Bernardynów 50 c. — Kościół przyjomniojszą woń wydajo. 


Włakon balsarmoa kosztuje R ztr KO 
(3900 10 ) 


Bkład główny utrzymują : 
W KRAKOWIE: p. Y Jahn, p. J. N. 
Walter ip. Fielędziński at. pod 


Reisgras włoski i angielski mi: zany, 
(kiika korcy) korsec po œ .-. . 
Ceratochlore Austeslis ( kilkanadeio 


| Obwieszezenie. 
i PZ x okwmt) kwarta'po . - - 


Dla prae przygotowawczych do przypada- | Sporek większy (Spergula waxiuc, kil- 


. Kamedułów na Bielanach, 50 c. — Stary Ratusz na Kazimierzu 50 c. | 
Widok Firakowa z XWE wieku z wykazem znaczniejszych budowli, 20 c. 


WSF Księgarnie i Sklepy rycin otrzymują stosowny rabat. "Wu 


centów. 


jącego na: dniu 30 Kwietnia b. r. dziesiątego | karaésic garney) gern'so po. 2. 1 — Obstalunki z prowincyi uskuteczniane są w jak najkrótszych terminach punktualnie 1 od- Barackiem.* We LWOWIE: — p. Adolf 
losowania obligacyi funduszu indemnizacyjnego | Zaerum graecum (kilkanadois garncy) eyes stawiane na miejsce. — Wszelkie zamówienia i przesyłki pieniężne czynione być mogą la- Berliner dwniki pz hi WAL. 
WIEN Księstwa Krakowskiego i Galicyi | Bsrniso > Kaca achat aie RC. cznie z abonamentem na dziennik „„Czas,** lub pod adresem: | pa adep re de ile E 
Zachodniej ustaje zaczawszy cd 1620 b. m. | Puranz pastewre, róż.we, d’ugie bru”- ez > 56 HM = ŻY LIE" av : 38 
wszelkie Bright ebligacy i, jeżeli przy- szwickie, garni, e PARE O Drukarni ® Litografü „CZASU w raków le, aj — W WADZE en: ae att 
tém nowo wydanevobligacyje n usiałyby otrzy: | Puraki pastewne, żółte brurszwickie, przy ulicy Różanćj pod L. 413. (4037-6) pod „bi łym Aniolem,€ — W SANOKU 
mać ©dmieni'e Numera: (2142-2-3) CRATERS E se cavents biiwog Tt. 18 x ; 2. J. Faklitseh. — W RZESZOWIE Y. 

Z: ogł. szeniem „ręzultatu Jusowania owego Buraki pzstewze, białe Holeuderskie, ł RZE DR . — —n Schaitter i Spółka. — W WIE 
przepisywania takie znowu przedsięs zięte beda.j Barnwe jo . . . EEE AT k DNIU: ‚Redakeya Postępu." 


Buraki ‘zane cwiklowo, kwista o — 30 
Buraki pastewro czerwo: e, garnine po — 65 
Buraków past wrych kika gatucków 

mieszane, gari iec po. ea « « + 60 
Pasternak pastewny olbrzymi, garniec 

OO EE AA AAA o - Bo. N 
Marchew pastewia duża czerwona, sar- 

móóspe* 1, Tues UFO HQ RAI O 
Marchew pastewna biała, daża, angiel- 


ES E p. J. Weiss, apt. „pod Murzynem, i p. 
B.Woig, apt. „pod Królem Węgierskim* -— 
Y ALTONIE: Priester. — W HAM- 
BURGU: Louis James Mayor, 
Gotthelf Voss, Louis Krieger, 
Solcher, Bremer, Willam et 
Robertson. — W NOWYM JORKU: 
Berendtscohn. — W WASZYNGTO. 
NIE: Juliusz Lesser. 


Z ck. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego 
Kraków dnia. 7 Marca 1563 r. 


Ogłoszenie licyfacyi. 
w 
[141097] 4.4.4 ot (2116-2-3) 
Magistrat król glow. mi.sta Krakowa po- 
daje do powszechnej wiad: mości, iż celem 
wybudowania kanału podziemnego w dzielnicy 


Poszukują się do nabycia za gotowe 
pieniądze 


DOBRA większe 


w Galicyi. =- (2171-1-3 


Nauczycie lub NAUCZY- | (21?%-1-3) Potrzebny jest 

: i CIELK A uzdol 
niona 'o udzielsnia fa'cuzkiego języka, R 74 Ą D C A 5 
równie niemieckiego i polskiego — a oraz! kawaler, do dóbr w Królestwie Polskiem 
posiadająca muzykę na fortepianie — znaj: | położonych. Wiadomość można powziąść u 


: : i ae an E ATAR ee WWE 14.50 r ; - eta f e -e ee 
Miasta pomiędzy ulicami Żydowską i placem| 4, Shee p dzie umieszczenie na wsi — frankowane | Właściciela domu Nr. 62 ulica Grodzka at : r Na prowincyi mają go: 
Szezepatiskim, niemniej: ulicami- Reformacka at ah Mo z Vigczów czer- „s [odezwy pod literą W. D. poczta Dynów ; sx: Krakowie. Zuge gema Ate adresem: 4 DI LEJ p R. „pidałkowski, Ah BILSKU p. 
Sgo Richa. Stawkowska, odl gdzie się w-dniu Me z KEP a 0 FERNE: rzyjmuje. 12119-1-3 ETAPA AS PR .P. w Krakowie poste restante. anko i.p. G. Juhanny apt. pod „Czarnym Or- 
24 Marca r. $ w gmachu Maziańciu w. bió- Cykoryja bruntzwieka, porcya rasesia — 2 RE ) CYMB R ONO Witz JAN 4 tem.” — w BOCUNI pan Paweł Nieizielski, =- 


w BUCZACZU p. Łipachiitz, — w BURSZTYNIE p. 
Nęcki aptek., — w, BRODACH p. W. H. Kläber | 
p. Neustcin aptekarz, —- w BRZEŻANACH p. 
E. Moor! i p. Fadenhechtapt., — w BRZOSTAU P- 
Porfiry Zioniewioz apt. — w CZERNIOWCACH p: 
J. Różański i p. Izaroy Schniirch, — w DEMBI- 
CY p. Jizef MasTowski aptek. — w DZIKOWIE 
p. Narcyz Giżycki, — w GLINIANACH p. Helm 
apt. — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt. — w HUS- 
SIATYNIE p. Grzycowski apt. — w JAROSŁA- 
WIU p. J. Rehm aptek, — w JAWOROWIE p. 
Gawl:kowski kup. , w KAŁLSZU p. Szlesinger 
apt, —w KAMIEŃCU PODOLSKIM p. D. Petal '» 
apt, w BKNTACH p 8, Mrozowski — w KO- 
MARNIE p. Emperle, - w KOŁOMYI p. Kup. 
fermana i p. Jan Sidorowicz apt, — w KRAKOWIE 


Padpisany polece szan -waćj Publiczności swój 
nowo urządzony 


Szocowica czarna, angielska, kwarta po — 50 
Szocowica żółt , plaske, szkocka, gar- 


2,080 gir. vw. A. 
za h poteką i dostateczną rękojmią moża ulokować 


rola: oseba na rok 1, w proceac © otrzyma przy przy ulicy Sławkowskiej Nr. 260, WE” ELIM aD” R Ho E PE 


zwoite wygody i towarzystwo na wsi w obwodzie leca swoj i bót szewskich z pod godłem: $ 
2 : ej poleca swoją pracownią ro szewskie i 
Pim "> puerta Cighkowios Wymy-| meskich i damskich po cenach najtańszych, | „Miasto Rzym“ (zur Stadt Ron), Al- 


łów. 5 FPE Eh 
— szczególniej tak teraz potrzebnych butów | brechtstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU. 


Na OP CHRZA NOWY jachtowych mezkich od 6 do 8 zlr., bucików| 1949-18 JE. Astel: 


juchtowych damskich od 2 złr. 20 cent | BMF NB. Elegancko urządzone pokoje 
Z JODEM © [PACTE ao 2 ait. 50 cent. od 10do 15 srebrnych groszy za dobę. 
przygotowany przez PP, Grimault i 


>. nn m a, a wn," a TTT, w mn m A 
Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy Hamburgsko -ame kańskie Towarzy- BEN 
Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną : = stwo Akcyjne Zeglugi pocztowćj. 


rze Departamentu IV o gedzinie 10ej rano 
publiczna lieytacya. Na pierwsze —wywolan e 
ustanawia się cera w kwocie 19019 fr. 88%, 
kr. - Wadyum wynesi 1900 fr. Deklaracye 
pisemne także będą przyjmowane. 

Warunki licytacyi megą być przejrzaj.e w 
biórze Departamentu IV. 

Kraków diia 6 Marca 1863 r. 


Praktykant 


E. Friedicina w Krakowie. 


c2» Majster Szewski, 


pice POE de dara de ra 42] an 
Konopie chibsti , oibrzymie, garniec po 1 — 
Len an erykaństi, biało kwitnący (za 

rajieps yw Prusiech uznany) kwit po — 50 
Fascla szparsgiwa, kwaterka po . — 20 
Qroch szpsrazcwy, czerwono kwitnący 

kwaita po . w cea weż = 
Groch kartowy tak wczesny, że dwa 

zbiory daje nasie ia wrcku, kwarta po — 40 
Groch królewski cukrowy, kwarta po — 30 
Groch c;trydowy z żólt mi jak work, 


potrzebny jest do 
KSIĘGARNI 4 
(2143-25). 


Apteka „pod złotym Sforiem,“ — w KRAKOWCU 


a Fo s dużemi strą zkami, kwirt: po RO ; 
3 ` zy p. Dobrzański pocztmietrz — w KROŚNIE p. Y. 
Adam Bulwinski Harbuey Cetnaowe, pölkmatırek po = -35 L. Chodackt ae — w KRZESZOWICACH p. 
, i Ste lik — w LIŻAJSKU p Maresch apt, — 


Dynie past wre Fardzo d'że, półkwa- 


(1880-8-) 


w LUBACZOWIE p. Maresch apt. — wo LWO- 


mana nyem. Bezposrednia legluga prrowe pocztowa 
Zy 


„Krawiec damski, 


mieszkający na Kleparzu przy końskiej 
targowicy, ma zaszczyt zawiadomić Szá- 
nowną Publiczność, że przyjmuje do u- 
dzielania nauki krawiectwa damskiego 


tesekypo $ <i rs UAG ye > „M 
Rutabago (bruk'ew szwedzł a, żólta ) 

kwsrta po bosa O kt 26 
Mak siwy clbrzym*, kwaterka po. . —- 30 
Mak piały olb:zywi, kwaterka po. . — 30 
Gorczyca bi: ła, angielska, garn’es p) 2250 
Owies biały angielski Hopton (z cienką 


WIE p. Ebengor aptek. „pod Wogioraka korong,“ 
p. Rucker apt. dawnićj Tomanck, AUKES had te: 
tym Lwrm i Apteka prd złotym Stoniem, - 
w BANCUCHE p. Swoboda aptek, — w MOSCH3 - 
KACH p. J Szalbot aptóx, — w NAROLU p Fe~ 
derbusch, — w OSWIECHMIE p. Władysław Po- 
leszek aptckarz — w PRZEMYŚLU p. Bayer i 

p. Nahlig aptckarze, i p, Praczyński, — w PRZE- i 


. 
miel 
Wedlug świadsotw wil: lekarzy ordynujących w & 


szpitalich Paryzkich, świadectw zamieszozony: ho w 
metodzie ezycia tego lekarstwa, jik również na za- N em 0 0 cm, 


sądzie licznych pochwał  kilkunasta Axademij x 
medyoznyob, syrop ten nierównie pomyślaiejsze podług okoliczności przytykając do Southampton, 
kapit. Meier, w Sobotę d.21 Marca 


sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zr2ywanie PS BRM 
Tranu rybiego dotąd przepisywano. Leczy on | Parowy okręt pocztowy „B awarıa 


z zaręczeniem że za 1, godziny wyu- 3 słabości piersiowe, szkrofuły, lymfatyzm, bladość : j PIEC ; 
ie oe i E qa $ LM Pes łuską, wiäre z'arno) korz © po. . m es zes DE Y ne kee? > s y „Ha mmonia* 6 Schwensen, ” Sobote 9 4 Kwietnia MYSLANACH p. Migdlioki, aptok. — w PRZE- 
czy roju. core ycznie, LW. u CH |-Biver (ertonek letniego rzcp+ku naj= odnawia cały óryanizm czlowieka; jédnem słowem ” » ” „Borussia“ % » Sobote „18 Kwictnia (wg p. Volke Świtalski aptok., — w RA- | 
jak najdokladniej praktycznie. czyściejsze ziarno do nasienia) ko- jest on najsilniejszym ze wszystkich carów krew > ża Teutonia“ Taube, Sab się 9 Maja Aleks s ie m SRA 
z imui szelki , : szezajacych, jakio d i te z Bi y ” UJ n 2 ” ancer Jaskiomwicz apto :— M 
Także przyjmuje wszelkie roboty za}. rzecpo. + +. . . . . + AB = akon GO zk ee RE PT e Szt + 6 raul N aid p. Kornberger aptokars. — w RYMANOWIE p. | 
BP oom ko $ trudza ou ‚dka, j»k j > p tasinm, jodan + p>JRSONIA A mann y DODGER J a prox P 
najmierniejszą cenę. (2138-2-3) Zubin vi: bieszo w.toący, garciec po — 50} żelaza, alo nadowszystko zieocenionym jest dla dziec 4 | ia“ Ehl - +. 18 budowie E. M. Barski apt.— ROZWADOWIE p. Karol Ma- 
3 > Bobik mały koński, najozyściejsty do skrofalicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny ” ” „Germania ” ers, jest dopiero w pus : os w SAMBORZE p. rybi p. pict, 
= ienis korzet. Palen . , u i — | icktor Cazenave, ordynojący w szpitala św. Lud- 2 ae i Kriegsoisen aptekarze, — w p. Mussil 
p i > Kartofle bras ER z klk $ rer. Gore zaleca to ee a DEAT e Ceny p rzewozu osób: - E ; kt apt, — w BKABACIE pan Dalembowski apte- 
l i ae y i RD 3 cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi N Pierwsza kajuta: Druga kajula: Mię OŁ 1 ad: | karz,— SOL ora apt.— wSTRZY- 
one, korze:po +) eu. „ , z jego nazwisko. owego > > i ie 150 tal. tal. ZOWIE p. Zajączkowski apt, — wN. SĄCZU p. 
jeg do go Jorku w pruskim kuraneie 100 tal. Kosturkiewioza * spadkobiercy, — w STANISŁ A” 


Kartofle z nasienia wyprowadzone, ko- 
AS bosa. + BTO 
Worek korcowy kosztuje, , , | — 75 

Lo » mniejszy stósownie msiej 
Opakowanie mniejszych ilości po 3 cent. w. 

a od garnca rachować się będzie, 

Ignacy Zabielski 

w Loszniowie, 


do Southampton... .. .... . funt szt. 4, +f. szt. 287. 10, (-82t. 182, 5, 
Ekspedycye żaglowych okrętów poczt. do tego Towarzystwa należących, nastąpią: 
do Nowego Jorku 15 Marca okrętem pocztowym „Oder“ kapit. Winzen. 

„dto dto 1 Kwietnia dto dto „Donau,“ „ Mayer. 
Bliższych szczegółów udziela i (1-69.10-) 
August Bolier, następca Wm. Millera w Hamburgu. 


na sposób Amerykański- urządzony 


Wita Hr. Żeleńskiego 
w SŁOTWINIE, 


przed paru dniami w puch puszczony 
— przyjmuje wszelkiego gatunku zboże (2147-4-4) 
do melcia — lub na zamianę za gotową] poczta Miktilińce. 
już make wedle cen targowych — sprze-| =. zg 
Pene także będzie swój gotowy evant Reainosé na Zwierzyńcu 
Eo pod Nr. 49 obok stawu jest z wolnej ręki 
do sprzedania. — Blizsza wiadomość na 
miejscu. (2124-1-3) 


WOWIE pan W. Majewski i pan i Świtalski a- 
tekarze, — w STRYJU pan Edward Kornber- 
ger aptekarz, w NĘDZISZGWIE p. Jan Ko- 
wnacki apt. — w SIENIAWIE pan Edward Mań- 
kowski spt. — w TARNOPOLU p. A. Morawetz, 
—w TARNOWIE p, J. Jaho, — w TURCE p. M. 
Pigtox sptok. — w WADOWICACH pan Goreoki, 
— w WIELICZCE p. F, J. Wontorek,— w ZALE” 
SZCZYKACH p- 2. Kodrobski. — ZATORZE p. 
Winnicki apt. — w ŻÓŁKWI pan Krzyżanowski 
apt, — w ZŁOCZOWIE p. Potosshapt. — w ZU- 
RAWNIE p. Postępski apt. 

BIS” HP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzylł 

mieć ten balsam w swoim składzie, raozą się seto- 


a 3 a Behrend, hié do jeduogo s głównych B: ładów powyżćj umie- 
Dom spedycyjny i komisowy w Hamburgu. szozonych. 


Rządca Drukarni, Antoni Rother. 


W tej sare} „płoci w Paryżu znajduje się 
MUPRZEDWEJSZY EXTRAKT PRPSINY 
p. Corvisart, nadwornego lekarza cesarza Napoleona 
UI. Extrakt tm używa się przeciw upartej i zasta- 
rzełej niestrawności, zapaleniu i nabrzmieniu kiszek, 
boleściom żołądka, a głównie uspokaja wymioty re 

stann ciąży pochodzące. 


Cena 2 zł 80 kr.; za opakowanie 30 kr. 


Znejduje sie w Warszawie w składzie materyałów 
aptecznych p. Mrozowskiego, ulica Podwzle Nr.482, 
we Lwowie, u p. Tomanka syna, w Krakowie u p. cają się 
Molędzińskiego, w Wiiwie u p. Chrościckiego i w 
Kijowio n p. Marc neayka. (2026 4-6) 


Do przewiezienia się do Ameryki i z Ameryki, 
HEZE"również do wszelkich spedycyj w ogólności pole- 
Grnther 


na cetnary. 842 9) 
Z zarzadu Mlyna parowego w Stotwinie 
nn TT TR un, 


W Drukami ¿OZASU),* 


p — 


